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S k u t k i  n i e L i o m p e f e i i c J i
* ‘ Kraków, 15 stycznia.

rj niż dawno, że wśród plag, tra*
™ T w i i  demokrację, niekompetencja i 
S p o w ie d z ia ln o ś ć  są  najbardziej charakto- 
styczneml. Codzienne nasze doświadczenia^ z 
własną demokracją potwierdzają to  spostrzeże
nie w zupełności. W szystkie nasze choroby i 
niepowodzenia sprowadzają się właściwie do 
tego, że dotąd nie skonstruowaliśmy sobie a- 
para1 u do oddzielania kompetentnych od nie
kompetentnych, nieznaleźliśmy systemu s ta ' 
w iania właściwych ludzi na właściwych miej
scach.

Słuszność wprawdzie nakazuje stwierdzić, 
idealnie nigdzie się pod tym względem nie dzie
je, że w innych państwach na tern tle wła
śnie pow stają także różne dziwne zjawiska, 
tego jednak, co u nas można obserwować, nie 
widać nigdzie. -

Cywilizowane bowiem mu ody m ają tyle in
stynktu  samozachowawczego, że dla pewnych 
przynajmniej dziedzin życia państwowego i ad
ministracji szukają i znajdują ludzi rzeczywi
ście powołanych, dających, więc eonajmniej 
gwarancję, że w działalności swej unikną ele
m entarnych błędów. Do takich dziedzin, do 
których instynkt samozachowawczy narodów 
zam yka lub stara  się zamknąć dostęp niekom
petencji, chociażby ustrojonej w najlepszą wo
lę i zapał, należą przedewszystkiem finanse 
państwowe. ' Jakoż rzeczywiście jeżeli myślą 
przebiegniemy wszystkie garnitury ministrów, 
którzy przesunęli się od czasu zawarcia poko- 
już przez wszystkie ważniejsze państwa euro
pejskie, spostrzegamy tam mnóstwo różnyc i 
dziwolągów, ale teki finansów w ręku człowie
ka, k tóry  z finansami nigdy przedtem żadnej 
styczności nie miał, nie ujrzymy nigdzie, z wy
jątkiem jednej jedynej Polski. U nas na dziesię
ciu dotychczasowych ministrów skarbu, trzech 
■tylko odpowiadało tym formalnym warunkom, 
od jakich należy przyznanie komuś minimal
nych kw.ilifiknc.vi na to  stanowisko. Tylko Bi- 
linsio, Steczkowski i Michalski, jako ministro
wie skarbu n ie budzili w w idzu  i słu ch aczu  na
trętnego pytania, skąd on się tu  wziął i czego 
tu  SZllka?.,. Pozostałych siedmiu, to am ato rzy , 
którzy atestowali sami siebie i to w przystę
pach'szczególniejszej euforii. Łatwiej zaiste 
było Markowi Twainowi napisać słynna non ely 
•Dlaczego zostałem redaktorem gazety rolni
czej?*, niż każdemu z tych siedmiu niekompe
tentnych naszych dotychczasowych ministrów 
skarbu wyjaśnić, dlaczego mianowicie został 
właśnie tym ministrem?

To też systemowi

stanowiskach ani razu, le&z dźwigał icn brze
mię naogół bez skandalu;

I może byłby także i na tej drodze zdobył 
właśnie dziedzinie widmo niepoprawności i nie- ostatecznie kwalifikacje rzeczywiste do urzę- 
uleczalności czernieje najgroźniej. jdów i godności, które je wyprzedziły, gdyby

W  Ameryce pozostawiono w  charakterze u- nie ten pech oczywisty, żo posłano go do Ame- 
pełnomocnionego negocjanta o pożyczkę dra r}'ki i na czas go stam tąd nie zawrócono. Je- 
Młyna-rskiego, jakkolwiek m inister Grabski,,żeli powtórzone przez nas wczoraj rewelacje 
k tóry  go tam posłał, sam pewnego dnia porzu; i j lh id  r. K urjera Codz.* w całości odpowiada- 
cił nagle swój resort. Nowy m inister skarbu ją  faktom, to błąd, k tóry  popełnił dr Młynar- 
o cl no wi 1 pełnomocnictwa drowi Młynarskiemu i udzielając »Banker Tristowi* trzymie- 
zaczęio się gotowanie tego am erykańskiego. sięczncj opcji na prawo udzielenia nam lub... 
»Quacker Oatsu*. " ł- - (odmówienia lichwiarskiej prjjżyczki, iest ’°cz-

Wszędzio i zawsze zawieranie pożyczek za- przykładny. P rzy interesie, pjfzy którym sama 
granicznych było przez rządy powierzane naj- prowizja ma wynosić trzy miliony dolarów, dla
±~~------  * /łfłcrotic-T-łrtn f i tl n Tl ft i s to m. "

zaoszczędzenia kosztów podroży kiiku eksper
tów wiązać się trzymiesięczną opcją dla po
życzki wprost strasznej, tracąc równocześnie 
możliwość zawarcia innych korzysta ?jszych, 
to coś, czego dotąd jeszcze nie notowano. O 
możliwych skutkach tej opcji, jeżeli ona istot
nie jest taką, jak ją przedstawiają, nie warto 
się rozwodzić. Ujawnią się one same deść wcze
śnie i wyraźnie'. Ale gdyby przynajmniej na 
tym najświeższym przykładzie nauczono się u 
nas. że sprawy finansowe nie są rzeczą am ato
rów ] dyletaniów, naw et bardzo inteligentnych, 
te mógłby dr Miyarski pocieszyć się w swojem 
niepowodzeniu myślą, że »non omnis morinr!«...

(s).

i

Csily 0 \ m \  francusKi solidaryzuje sie z Daumerem
tęższym i najdoświadczeńszym finansistom,
najwytrawniejszym i najzaufańszym bankie
rom, którzy w labiryncie swego fachu znają 
każdą jawną i ukrytą ścieżkę, którzy zbudze
ni w nocy w lo t uchwycą, o co drugiej stronie ,  ^ w r a m  iskrowy „Nowej Reformy11)
idzie, do czego zdąża. • <- t ^  3Dr Młynarski jest człowiekiem nie tylko zac-' , , . yz’ s97c™ęi._ Bnand oświadczył prze- Paryż, 15 stycznia (PAT). Komisja finanso-
nym, lecz w rzeczywistości wysokowartościo- ” odniczącemu komisji finansowej Jróy, acpu- w a Izby deputowanych odrzuciła 21 glosami
wym. IV niedawnej młodości swoiej brał rozpęd W lan em u  Malvy, ze wszyscy c z ło n k o w ie  gabi- przeciwko 5, przy 15 wstrzymujących s:ę od
ku socjologji, k tórą zaczynał traktow ać z po- ‘l W ni.mo oatatn.ej udiw aly komisji, soli-j głosowania artykuł 13 projektu rządowego,
ważnym aparatem  naukowym. W polityce re- 1 ' ' t ?  Uiln,‘ duansów Douinerem. [dotyczący ustanowienia opiat od rachunków
prezentował wzniosły i piękny romantyzm - — ^.'"a ys^usja w Izbie rozpoczynasię dziś. W ynik d y sk u s jf jc s t wątpliwy. Przy- 

; J  puszczają, że rząd w najlepszym razie uzyskapuszczają 
tylko małą większość.

któremu dawał wyraz zarówno piórem i s 
wem, jak czynem. Jest cały szereg dziedzin 
praktycznej pracy publicznej, na których dr 
Młynarski miałby dane zarówno intelektualne, 
jak  moralne, aby zająć na nich stanowiska wy
sokie, nawet kierujące.

Ale w rzędzie tych dziedzin finanse praktycz
ne nio znajdowały się nigdy. On sam jeszczo 
kilka lat temu byłby zapewne wyśmiał każde
go, ktoby mu zechciał był przepowiadać, że , 
będzie jeździł do Ameryki jako wielki nego- tutejszych dzienników, zaprowadzono w r,u- 
cjant dla wielkich pożyczek wielkiego państw a munji w sześciu okręgach stan wyjątkowy. Za- 
i że będzie miał przy tem władzę sypania 
opcjami, wiązania całego państwa przy mądrem 
i przy niemądrem. Tymczasem na nieszczęście 
jego własne, — o co mniejsza, bo miody jest 
i może się odbić — ale na nieszczęście państwa 
naszego los rzuci! go właśnie tam, dokąd ni
gdy nie zmierzał, do czego się nigdy nie sposo
bi;-, czego się ani teoretycznio ani praktyczniej 
nie u czy ł. Co p raw d a  k ilka la t tem u n ap isa ł je 
dną Czy dw ie b roszurk i o n ap ra w ie  p ienk jdza .! 
polskiego. Ale kto w ów czas tak ich  firoszurrJc i

wystawionych przez kupców i przemysłowców.
(Francuzi pragną gwałtownie sanacji finansów, 
ale ofiary, które trzeba ponieść, każdy radby 
przerzucić na drugiego. U. R.)

S ta n  w y j ą t k o w y  B s m u n l l
(Telegram iskrow y „Nowej R e fo rm y 1).

Bukareszt, 15 stycznia. Według doniesień rządzenie to spowodowane zostało silną agita
cją -wśród tamtejszej ludności na korzyść b.
następcy tronu.

gc a ftift jfJ O  l ^ T ł Ł » a r j i j a - N f f j w . ^ui i w S M — B M W

N tL Z M tc k i outsrem sioslsii b B tze y iK ie *  
mii i i t t m  i  slaSiEch m & m M i

MiaS e h  Culu p o w ró i  s n tu s ł .  P i ł s u d s k ie g o  d o  a rm ji
(Telefonem od naszego korespondenta).

• , •, ,,  ... o „• i - - , "'(•rszawn, 15 styczni.i. W »'RoI>n!niku* u-JMieznej, jak sie dowiaduje, widzi nową prze-
n:e pisał, kto me wynaszał w swej bujnej g.o- każą, n a s r^ u jncy Ę t  „obrony pra-/szkodę, staw ian i powrotowi do armji marszaf
wie albo gdzie maziej niezawodnego sposobu ey i opieki .spoieczuej, p. Ziendęcldego, wcho- ba Piłsudskiego. Ponew aż ' bytem auto. cm 
na- poprawę naszej niezapomnianej marki! (lżącego — jak wiadomo — w skiad rządu z-wniosku, przy j?c‘go przez komitet polityczny 
Broszimk- dra Młynarskiego nie były zTi. Nie ramienia P. P. 8 .: [ministrów, ośwsdczam, że intencja moja była
kompromitowały go byna-jmii.ej. Owszem przed Szanowny Panie tow. redaktorze'. [wrącz odwrotna, chodziło mi o eflw iśS e  o to,

odpowiadają całkowicie 
jego rezultaty. Wszyscy wiedzą to dzisiaj, co 
gorsza, na własnej -skórze ■; czują, że są one 
wyrost straszne. Zdawałoby się, że po takich 
ciosach i tylu rozczairowaniach mo/.uaby wresz
cie zrozumieć, że sprawy finansow e wymagają 
jednak pewnego specjalnego przygotowania za
równo teoretycznego, jak praktycznego, że sa
m a dobra wola, nawet z  dodatkiem talentu ora- 
torskiego lub zgoła muzykalnego, nie może tu 
żadną miarą wystarczyć. Tymczasem w tej
pw iirnw  jWMaBMwwByKMktMMiiiimuim■ ■n iiwiil iiij  i i i  ■nfrraKMtWŁ^^Wł

K r a le m  O r a iu y
(Ustęp ze szkicu etnograficznego pl. „Wszerz 

i wzdłuż przez Orawę“).
a f

Z chwilą powstania państwa polskiego zna
czna większość Polaków dowiadywała się ze 
zdziwieniem, że nietylko na Śląsku, ale i na 
Orawie i Spiszu, w granicach dawnego króle
stwa węgierskiego (nio zdawano sobie dokład
nie sprawy, gdzie te prowincje leżą!) m ieszk a
ją  od wieków Polacy, którzy nie mają uświa
domienia narodow ego,,ale mową i całą kulturą 
m aterjalną, są  nieodrodnymi braćmi n aszy c h  
górali, zwłaszcza Podhałańeów. Czytało się 
nietylko humory styczno notatk i o wsiach 
i miasteczkach tam  położonych, w brzmieniu 
naturalnie madziarskicm, i litowało się nad tą 
ignorancją, która miała zamknięto uszy na 
zdobycze uczonych i podróżników polskich 
i czeskich, zgadzających się zupełr.io co do
charakteru mowy i życia tych zapomnianych Polaków.

Kilka la t przed wojną, wyjeżdżając na  lato 
w Żywieczyznę, do Milówki i Rajczy, począ
łem się tym ludem zajmować bliżej i mimo ró
żnorakich trudności przeszedłem wszerz 
i we dłuż przez Orawę 
wszystkie wsi polskie

staw iały go jako inteligentnego i bystrego dy 
lelauta, który mógłby wyrobić się także na 
finansistę, gdyby zdecydował się. na kilkana 
ście lat praktyki twardej i konsekwentnej, o 
maszczonej nadto pilucmi st ud jurni teo-rctycz- ' Sf
nemi. j f l i l l t

Tymczasem na podstawie tych l>t\>szurek dr 
Młynarski wzniósł się odraza na wyżyny naj
pierw dyrektora departamentu w ministerstwie 
skarUa, a wkrótce potem wicoprez.esa Banku 
Polskiego. Ten lewar dra Grabskiego ponval go 

zmosł ta a wy.sok o. Potrzeba przyz.nać, że dr

W decyzji kom itetu politycznego ministrów,! 
zmierzającej do przyśpieszenia uchwalenia u- 1 
staw y o władzach wojskowych, część opinji pu-

ateby przyśpieszając uchwalenie ustawy, po
czyniono w niej odpowiednie zmiany, ułatwia
jące powrót marszałkowi Piłsudskiemu.

shI sM o prsleKcle astiwy o nsczslnych

R sąd  sfeec-ny w  tej sp r a w ie  n ie  p o r o it i-s ie w a !  s ię  z  m a r sz a łk ie m
Warszawa. 15 stycznia, 'ku do projektu ustawy o organizacji naczel-

f i l

Mi) narski, jakkolwi
W  dniu wezorąpzym m arszałek Józef Pił

na w.-iróda- sudski udzielił wywiadu koresfvoiKlento\vi »T 111 -
nych władz wojskowych.

Na pierwsze pytanie korespondenta, iż kolek nie grywa .... ....  ........ —.......... ........  p q •
ezeli, jak najniższy j eo.„ w sei-c.tl dc.-t strowanego Kurjera Uouziennego« na temat! uiunikat, urzędowy dal do zrozumienia, że ewen
Grabskiego, nie zasypał się na tych wysokich swego ewentualnego powrotu d0 armji i stosun-jtualny powrót p. m arszałka do czynnej służby

w , wojsku nastąpi po wejściu w życie znane
go projektu ustawy o organizacji naczelnych 
władz wojskowych, marszałek odpowiedział:

— Próbowałem już dziesiątki razy od chwui 
wniesienia tej ustawy do Sejmu przez rząd p 
Władysława Grabskiego, sprecyzować swój bar 
dzo ujemny stosunek do jej treści. Ustawa ta 
— zdaniem mojem — zupełnie rozmyślnie sta
wia generała przewidzianego na wypadek kon
fliktu zbrojnego na Naczelnego Wodza w moż
liwie niejasnem stosunku do wojska i w możli
wie fałszywą sytuację względem wszystkich 
instytucyj wojskowych i państwowych.
- Widziałem w tem wyraźną, niedwuznaczną 

chęć ubliżenia najcięższej pracy, jana Ra ofice
ra spaść może, gdy bierze na siebie naczelno 
dowodzenie, podczas ciężkiej próby, jaka spada 
na państwo — ja-K wojna. Dodam zaś, że nie 
mogę nie uważać również samego przebiegu 
wnoszenia tej ustawy za wyraźną chęć ubliże
nia także mnie osobiście. *

Byłem bowiem proszony przez p. Siko.skie- 
go o wydanie swojej opinji o projekcie usta
wy. Dałem opinję Dardzo ostrą, wskazuiąeą na 
główne jej braki. Jako  odpowiedź znalazłem 
ustawę jeszcze pogorszoną. Gdy zaś p. W łady
sław Grabski pod naciskiem opinji prosił mnie 
jeszcze raz o wyrażenie swego zdania, uczyni
łem to w ubliżający dla p. Sikorskiego sposób, 
powtarzając treść poprzednio danej opinii. Zna
lazłem potem wniesioną do Sejmu ustawo bez 
żadnej zmuny, mimo, że P. Władysław Grab
ski nie wypowiedział w czasie konferencji ani., 
jednego słowa, i

Następnie zgodnie zresztą z barózo niskim 
stanem przyzwoitość u pana Sikorskiego, roz
powszechniano ze strony ówczesnego rządu 
stale i szeroko idące pogłoski, iż ustawa ro
biona jest specjalnie dlatego, any za zgodą mo
ją zabezpieczyć moje wejście w stan czynny ar
mji poisaiej.

Uważam więo teraz, jak i dawniej, że p. prez. 
ministrów Skrzyński, który w przeszłam mini
sterstwie zasiadał, musiał wiedzieć dobrze o ce
lu i podstawach tej ustawy. Z chwilą -więc, gdw 
zdecydował się pośpieszyć z jak najgwałtowniej 
szem przyśpieszeniem w Sejmie ustaw y, k tóra 
szczęśliwie po dymisji p. Władysława Grab
skiego i Sikorskiego zaczęła drzemać aa wieki, 
miał ten sam cel co i p. Sikorski — wyraźne
go pozbawienia Połsk i inojej służby n aw et W 
razie konfliktu zbrojnego, gdyby ten na nie
szczęście naszego państwa przyszedł.

Po dłuższym następnie wywodzie m arszałka 
o istocie naczelnego dowództwa, o różnych sy
stemach organizacji sztabów generalnych i o ■ 
stosunku służbowym szefa sztabu generalnego 
do generalnego inspektoratu armji, tak . jak go 
określa projekt naszej ustawy o naczelnych 
władzach -wojskowych, korespondent zadał z 
k o p  następujące pytanie:

— Czy w liście ogłoszonym w »Kurjerze 
Porannym*, pan marszałek wspomina o swojem 
drugiem oświadczeniu w okresie przesilenia p.
Prezydentowi Rzeczypospolitej w 0DeC.ności p.
Aleksandra Skrzyńskiego, jako prezesa rządu. 
Ponieważ treść tego oświadczenia nio była pu
blikowana, a przeto nie jest znana opinji, czy 
p. marszałek, nie zechciałby udzielić w tej spra
wie informacyj?

poznałem 
a siowa.ekii;.

w ąną

dokładnie
wykreśliłem szczegółowa "rni-Dn olu.vva,3F e> wykreśli 

« &  ofljiibo. . przez Słowaków, ale skoro nie przyszło
o plebiscytu a  dzielono Orawę podług widzi-

mis.ę czeski eh członków komisji clelimiLacyj-
nej, stało się, zachodnia połowa Orawy
p o l s k a  z u p e ł n i e ,  przypadła republice 
czesko-słowackicj.

O tej części zachodnio-północnej Orawy 
®hcę tu  kilka wspomnień umieścić.

Wybierałem się oddawna na Orawę pod Ba 
bią Górę,* a zawsze mi jakieś przeszkody na 
drodze stawały. Aż uzyskawszy towarzy&two 
kolegi O. postanowiłem niezwłocznie wyru
szyć przez Rajczę, Ujsoły, ku Nowoei na stro 
nie węgierski- j, a  stam tąd krajem zachodnim 
pod Rąbią Górę. Zdarzyła nam się dobra spo
sobność, żeśmy się mogli przysiąść do sędziego 
powiatowego, który wczas rano jechał na ko
misję do Ujsó! i mógł nas podwieźć prawie do 
samej granicy.

Był dzień sierpniowy przepiękny, ale jeszczo 
piękmejsiza okolica, w którąsm y wjąęhali wy
bornym gościńcem poza Rajczą, kierując się ku 
południowemu -wschodowi. Dolina Zlatna ze 
sterczącym naprost nioj na południu wspania
łym szczytem, Minciołem ( M o n c u l  ru m =  
góra), następnie dolina i osada Glinka ze wspa- 
mahuni lasami, nie pozwoliły nam wyjść z po- 
dziw.u nail tą  przepiękną a tak mało przez na
szych turystów zwiedzaną przyrodą.

W Glince został nasz sędzia, a  my zabra
wszy swe toboły ruszybśmy proste; w górę do 
granicy, odległej stąd mniej więcej 4 kilome
try. Foinimo głębokiego oienia leśnego wkrót
ce pot okrył nasze czoła i obiieza i usiedliśmy 
dla wypoczynku na wzgórzu granicznem, du
mając o nazwie wsi U j s o ł y .  Skąd owo wę
gierskie u j— (=now y) tu  na stronie polskiej? 
Po długich rozstrząsaniach doszliśmy do prze
konania, że to musiała być osada .,u-Soły", 
t. zn. u źródeł Soły a przez upodobnienie do 
madziarskim U j h e l y  (Nowe Miasto) U j- 
v a r (Nowy Zatock) U j b e l  a (Nowa Biała) 
wcisnęło się owo j i w tę nazwę, a n ik t temu 
przybyszowi wstępu nie bronił.

Szliśmy dalej w kierunku Nowoei, ,ulo do
wiedziawszy się od przejeżdżającego górala 
z drzowem, że do Nowoei upada duoga dość

g w ałto w n ie  na dól, a po tem   ̂ d 0 nn [bliższej w si 
Mutneg-o będziem y m usieli p iąć się  spo ro  w g ó 
rę, zboczyliśm y za -Kró r a d ą  z g o śc iń ca  n a  
lew o i, d ro g ą  leśną rov n ą  j -wygorjmi szliśm y 
d o sy ć  d ługo , może z pięo klrn, zan im  d o ta rł 
śm y  do pienvszej_ cha ty .

C hociaż z drogi leśnej u k a z a ł się n am  szczy t 
P ilsk a  (1557 m n a  zachód o d  B abiej G óry) 
w ca łe j sw ej niepomne... nej k ra s ie , n ie  z a trz y 
m aliśm y  rię  ••dłużej, 1°  Jllz b y to  k o ło  g o d z in 0- 
10 , a  m y śm y  w czas w y ru szy li ; d 0p r2e j uż
odczuwali. Przed cłiatą leśuogó już głód
ską, k ry tą  „sędzio!kami“ (gonkamp1
ną na trzy części, stała g'Osp0()vn; .- ł -"ni i na nasze
chrześcijańskie powitanie, grzecznie odpowie' 
dziawszy, podała nam ławę d 0 siedzenia., uczę
stowała „kisłem" m ionem  a co najważniejsze 
dostarczyła nam w r°™ ow ie dowodu, że tu  
ludność czysto polska. Na zapytanie jak  się ta  
i osada nazywa powiedziała najczystszą pol
szczyzną, ż e '- „ M ą tn e “ — „choćta Słowiocy 
tam dołu „Mutuem przezyw ają'1. Rzeczywi
ście taka nazwa zmajduró sjo «ya mapie, którą 
rozwinąłem mimo ̂  przestrogi towarzysza.

„A sąsiednia wieś jaka?“
„A tam dalej ku Babiej to je W e s o ł e  (na 

mapach Yeszek) potę S i h e 1 n e i P o  h o r  a “. 
Byliśmy niezmiernie uradowani tem brzmie- 

i polskiem wsi i osad, niezgodnego z mapą. 
awość jednak nasza dziwiła nieco kobietę,

ś.nv co nk w porządku, i żc przyjdzie znowu z żandanna i fotografowałem co mi się podoba- 
jaki „śtrof" płacie. ! ło. bom nie wiedział, kiedy znowu w tej stronie

Ruszyliśmy stam tad droga dobra, przewa- ftędę. 
żnio środkiem wsi biegnącą ku Wesołemu. . Ku wieczorowi stanęliśmy przy poczcie, ma- 
Z doświadczenia wiedziałem, że p  d skrzydła-[ idcej p o s tć  dworku starego. Szczęśliwym kra
mi proboszczów miejscowych najłatwiej się Kun zastaliśmy pocztmistrza, k tóry  żandarma 
uchronić od różnych żandarmskich pro tok o- ms po koił, a  nas zaprosił do siebie na wieczerzę 
łów. Nie mieliśmy jednak szczęścia ks. pro- * nocleg, jakiebbyśmy byli niezawodnie w pol- 
boszcz pojechał do Namiestowa i wróci na horańskiej karczmie nie dostali. Był tylko je- 
wieezór. 'Chcieliśmy zwiedzić kościół — nie <&n szczegół nieprzyjemny, 'że  pocztmiąłrz, 

;hyło kościelnego, bo k o rz y sta jąc ’ z nieobec-Człowiek starej daty i pam iętający czasy Ko- 
ności proboszcza poszedł na jKdaiię kosić. Nie' suŁa rozgadał się (po słowacku) bez miary, i nie 
było innej rady, że to już byto po godzinie 12 zwaźaJ na to, że interesujące jego opowiadania 
w południe ale wstąpić do karczmy i kazać nie interesowały nas wielce, bo zarówno_ znu- 
sob o co przyrządzić na objad. żenić, jak  i stary węgrzyn podany do wieeze-

. Arendarka niezbyt chętnie, ale zakrzątnęła ^ ^ “ J ^ d z i e T  ^ 7 ^  (Tyczny poczt- 
się około jajecznicy, a tymczasem podała n am 1 ° - -  - 1 3
chleb z bryndzą i wino. Kiedyśmy się pokrzep mistrz oprowadził nas po wsi, zawiódł do za-

- . - «--- -*[ kładu kąpielowego (solanka jodobromowa, jak
pili, wkroczył służbowy stróż porządku iPu"jw Rabce) ułatwił rozmowę z ludźmi i przyznał,

j Ulicznego, znany i poznawany z daleka po Fo-i^e (>nj ;.połączą'‘ łx> to tu  na granicy — jednem
| słowem pod jego p ro tekc ją  wyniosłem niespo-> 

mieliśmy tylko .yziewanie obfity owoc poszukiwań.
Zwiedzać wsi dalsze na wschód od Polhory

nie było n a  razie naszym zamiarem, puszczać

niem
Ciekawość jednak nasza aziwOa nieco kohl/ró 
i choć się jej praw,e wylefdtvmn«r„r- 
i opowiedzieli, skąd i dokąd dążym y nje 
WiCliło to jej samej, ale w  większym stonmiu 
wyrostka, k tóry  prawdopodobnie 
w szkole słyszeć o obcych podróżnych których 

jnieć „ a  olra. S u tuacj, 
się jeszczo i ta  okoliczność, żem nio Vy taiL  
•o pozwolenie chatę fotografował i wzbudzi! 
w gospodyni podejrzenie, że może znaieźU-

gucich piórach przy kapeluszu.
Zapytał o legitymacje 

urzędnicze kolejowe. To go nie zadowalało; 
pytał, com ja  fotografował i żądał ukazania; 
niestety, nie mogłem mu ukazać płyty niewy- 
wo la nej. Tłumaczenie moje, na cc zbieram fo- się we dwócli na  Babią Górę, nie było zbyt 

przyjemnie, tem  więcej, że zapowiadała siętografje chat, typów, krajobrazów nio b y ło 1 v’lŁJ,JC .
mu dosyć zrozumiale. Oznajmił, że nas musi i ,Za’ znowu doskonałym gościńcem ru

do Namiestowa ku granicy, prześhcznemi lasami
I przez Korbiclów i Krzyżową zdążyliśmy do J&-odprowadzić do „slużnego11

W tedy przyszła mi myśl zbawcza, że mam 
znajomego pocztmistrza w Polhorze, a  że żan
darm służbowo szedł również do Polhory, zoo- 

; dzit się na to, abyśmy szli z nim i jeżeli zna- 
[jomi potwierdzą mojo zeznania, puści nas wol
no.

Nie była to przyjemna przechadzka z Weso
łego przez Sihelne do Polhory, ale cóż było 
robić. Przynajmniej ja  nie robiłem sobie nic

leśni, a  stąd  pociągiem przez Żywiec do Milóws 
ki wśród gwałtownej ulewy. ,

Wycieczkę w całości 41 znaliśmy iza udaną 
i w owoce obfitą.

. Zaniliński,



—  Prty pierwszym pobycie moim u p. Pre
zydenta. Rzeczypospolite,}, zechciał on zapytać 
runie o moją radę co od osoby ministra spraw 
wojskowych, gdy tak wyraźnie przestrzegałem 
g*» przed powrotem stosunków, które v/ woj
sku zapanowały przy pp. Szeptyckim i Sikor
skim. Odpuwiedzalem wtedy, że nie jestem w 
stanie tego uczynić, dopóki ministerjum nie jest 
sformowane i dopóki przy Prezydencie nie bę
dzie stal odpowiedzialny prezydent ministrów. 
P raw d o p o d o b n ie—-chociaż nie chcę wchodzić w 
istotne motywy p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i p. prezydem a ministrów, gdyż o nich nie 
wiem — dlatego zostałem wezwany do Belwe
deru po sformowaniu ministerjum bez wyzna
czenia ministra spraw wojskowych. Jestem  do
tychczas wdzięczny panu Prezydentowi, że w 
ten grzeczny i lojalny sposób się do mnie od
niósł. Złożyłem wtedy inne oświadczenie, k tó 
rego ute ogłosiłem jedynie na prośbę pana Pre
zydenta, pozostawiłem sob;e jednak prawo o- 
głoszenia, unikając tego jedynie przez czas po
bytu p. Skrzyńskiego w Londynie. Nie chcę i 
teraz wchodzić w szczegóły tego oświadczenia, 
powiem tylko, że radziłem wybrać ministra z 
pośród oficerów, 'którzy w przeciągu wojny 
zdobyli sobie szacunek, nie schodząc z pola 
walki ani chwili i r,ie prowadząc żadnych intryg 
politycznych.- Następnie ostrzegałem przed 
prolongowaniem złych tradycyj austriackiego 
sztabu generalnego w armii. Więcej w tej 
chwili nie chciałbym powiedzieć. "

—  Czy p. prez. Aleksander Skrzyński poro
zumiewał się z panem marszałkiem w sprawie 
dyspono-wan a  Jogo osobą? I

—  Stawia mnie pan tern pytaniem w wielki 
kłopot, gdyż przez słowo ^porozumiewać się<r, 
rozumie się zawsze dwie porozumiewające się 
strony. A ja doprawdy nie wiem, czy w oby
czajach i zwyczajach politycznych panujących 
w Polsce, które scharakteryzowałem, jako gor
sze od najgorszej konstytucji, kto jak rozumie 
te słowa w stosunku do maie — gdyż zwycza
jem i obyczajem stało się, gdy się jakoby po
rozumiewa ze mną, wybrać sobie kogokolwiek, 
najliteralniej kogokolwiek z moich znajomych, 
cbo-ciażby byl on nawet moim nieprzyjacielem, 
zapytać go, co Piłsudski o tej, czy innej spra
wie myśli, a potem nietylko mówić, lecz nawet 
publikować, że czy ongi Naczelnik Państwa, 
czy ongi Naczelny Wódz, -czy poprostu Józef 
Piłsudski w danej kwestji ma takie zdanie, wo
bec czego porozumienie jest najzupełniej za
kończone. Przy przeszłym rządzie p. Władysła
wa Grabskiego i Sikorskiego widziałem roz- 
wielmożnienie tego właśnie sposobu porozumie
wania się, jak za najlepszych czasów tak zwa
nego suwerennego Sejmu. Za owych czasów 
bowiem nie wstydzono się nawet zap^mocą po
słów zwyczajnych i nadzwyczajnych zagrani
cą —  wtedy, gdy Polska prowadziła wojnę —

Naokoło s k t ł H s S a S t e z n e j  a f t t i y y  t a o a g ie a - s lk l - ć l i  i 3 - t » x e p s t z v  k u r z k a o i i ó w  
Banknot 1.000-frankowy, podrobiony przez węgierskich fałszerzy, którzy wypuścił! tych fal

syfikatów ponad 25.000 sztuk.

<) pracowników redakcyj czaiopim  (dziennika
rzy);

t>) prowadzących okrętów , oficerów pokłado
wych i iMCizynoiwyeh, zarządców i asystentów  za 
rządców sta tków  morskich lub rzem iyeih, oraz pot 
idących czynności, jwJącaottie z zajmowaniem rA 
wnurzędinogo stanowiska.

Paragraf 2 . - łtoworządzawis* wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

H zflio a y  ptcleK ! ordynacji ssyłio itzej 
ma m iasta K rsH e c s

W  tych dniach m inisterstwo spraw  wewnętrz
nych nadesłało do krakow skiego województwa 
p ro jek t zm iany s ta re j onlynacji wyborezej do Ra
dy miejskiej m iasta K rakow a, w celu uzyskania 
optuj! województwa o tym  projekcie.

P ro jek t m infeterjalny zachowuje ten.sa.tn system, 
na podstaw ie k tórego w ybrano s ta rą  — obecnie 
rozwiązaną — R adę m iejską, a więe pozostawia 
s ta rą , instytucję k ó ł wyborczych, dzielących lud
ność m iasta wedle stanu m ajątkowego. Zostałyby 
zatem  po dawnemu Kola wyborcze: I. inteligencji, 
II. a) wielkich realności, b) małych realności, llL  
a) wielkiego handlu i przemysłu, b) małego han 
dlu, c) rękodzieła. Ja k o  nowość w prow adza pro
jek t Kolo IV-, w którera głosowaliby wszyscy po
zostali, uio.ubjęci trzem a nderwsłfcuu Kolami. — 
W Kole inteligencji mieliby prawo ’ wyborcze 
wszyscy obyw atele, płacący rocznie najmniej 82 
złote tytułem  podatku  dochodowego. W Kołach 
wielkiej własności i wielkiego handlu, małej wła-

- .  - , , i mnlttgo handlu, ora* rękodzieła, p o żo g avit mf> ł orriuie naczelnego wodza i naczelnika* , Q , 1 . . . .znanie i *> wy>no dawny ceiwsus podatkowy, zaimOBunąc jt-
panstwa fałszować. Nazywałem to zawsze han 
dlem i hatHlelkiem imieniem marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Nie wiem, jak p. _ Aleksander 
Skrzyński wyobraża sobie porozumienie sie- W 
każdym razie stwierdzam, żt* ani razu go oso
biście nie w idza’,em, prócz jednego wypadku 
w Belwederze po sformowaniu jogo gabinetu, a 
za mm według mojego rozurn:e>’.ia rzeczy nie 
poro zmr.U walem się z nim ani jeden raz.

Na tein marszałek Piłsudski zakończył swoje 
informacje, których zechciał mi udzielić.

Chorom piersiowe su uleczalnaUi
Spyta'cie się Swego Lekarza, a '.en wam potwierdzi, ź.e 
„Balsam Thioa3l3n-Age“  > a l uznanym  środkiem i>r7.e 
eiwko chorobom płucnym . Zalecany praez powagi lo <

BiSLSAH THIOCOLAł! M"5eczy? Bronilit, gruźlicę, kaszel, koklusz, uialw i -wydzielanie się jtJwociny, wzmacnia organizm, po większa wâę ciała, obniża lemperalnrę c a Sprzedają Apteki. Hurtowna sprzedaż w Krakowie SbŁ apteemy nZ t) R I Aw uR Sebastjana 4/11. 215-7 2ES

dynie staw ki koronowo na zlotowe w tejsam ej wy 
so k o la . W Kole IV. glosowaliby wszyscy po/.o 
stali, nre opłacający podatku , bez różnicy płou a 
w'ęć m ęzoz^n i i kobiety n;t równi.

l ) h  uzyskania praw a głosu przewiduje projekt, 
cenzus wieku na la t 21, oraz 1 rok zauiio&zkąiua 
w Krakowie.

Uziiolni.ee przyłączone, ora* Polgórze, nie gl> 
-owaiyby osobno, lecz łącznie z Krakowem w od- 
łW-ćuych Kolach lub w kurii powszechnej. A’ Koić 
IV .'g lo su ją  się aa  M y  kandydatów , przy ozem 
obowiązuje propos cja.

Ilość radców mtoj-kich przewiduje p ro jek t mi- 
nfeterjalny na 96 (dotychczasowa R ada uuoj-ka li
czyła 127 członków), a  więc każde Koto wybiera, 
łoby 24 radców.
i  Czas trw ania m andatów  radzieckich przewiduje 

pro jek t na 4 la ta. RówDicż prezydenta i wicepre
zydentów  wybierałoby się na przeciąg czterech 
lat.

Pierwszo wybory na podstaw ię te j ordynacji 
miałby przeprowadzić wojewoda.

Oczywiście projekt, przysłany. województwu k ra  
kowskiemu do oceny, zostanie przez rząd przedło
żony Sejmowi do zatw ierdzenia.

stość o tw arc ia  w ystaw y grafików  polskich. A ktu 
otw arcia dokonał minister ośw iaty, K lebełsberg, 
w obecności członków d a ła  dyplom atycznego i sze 
iegu najwybitniejszych osób z różnych sfer tu te j
szego społeczeństwa.

P o  mowie pow italnej tutejszego posła polskie
go, Michałowskiego, wygłosił mowę mm. oówiaty, 
Kk-belsborg. k tóry  wsk-*vzat na wiekowe zwią ki 
ku ltu ra lne W ęgier i Pofeki, oraz na ogromne za- 
iutersowanie, jak ie m a publiczność w ęgierska dla 
nowych objawów kultury  polskiej. Obecna w ysta
wa jest nowem świadectwem poziomu artystyczne
go polskiej grafiki.
■) Po dokoicmóu aktu  otw arcia w ystawy, zwiedzał 

w ystaw ę naczelnik państw a, Hortfry, i p rzy  tej 
śpcsob;>ości w yraził uznanie dla sztuka polskiej. ' •

Cała prasa budapeszteńska wita gorąco w ysta
wę artystów  polskich.

Nowe szczegóły w aler̂ e bankowej w Krakowie
Dotychczasowe w ynikł śledztwa w aferze B an

ku Przem ysłowego w Krakowie uw ydatniają coraz 
wyraźniej, żo nadużycia aresztow anych dyrek to
rów, przedstaw iają się, jako wielki i niezwykle 
s ko-m plik osrany splot, niesumiennych maeliinacyj, 
przyczcm na jego horyzoncie w yłaniają się możli
wości nowych pow ażnych sonsacyj*.

W toku śledztw a ujawniono w dalszym ciągu 
nowe szczegóły, dotyczące tym  razem spekulacji 
Obcemi walutam i. Ja k  się dowiadujem y, pp. Fiiip- 
pf, W iuiarz i Wiliński, prócz operaeyj akcjami, 
handlowali obceiui walutami. Operacje te  polegały 
przeważnie na prowadzeniu tak  zwanych transak- 
eyj dym rencyjłTyeh,. czyli imunni sto-wy, n a  zwy
kłej grze cyfr. Sprzedawali w aluty, k tórych nie 
posiadali, by następnie zakupić jo po eonie niższej, 
mib odw rotnie. Gdy transakcja się nie udała, s tra 
ta  szła na rachunek banku.

OiioiDłaźHOiife zastanie 
na s y p s f e K  bezrołK cia ,

W arszawa, 13 stycznia.
U karało  się rozporządżemie mim. pracy  i opieiai 

sitolcozoej, (kitowano 4 styozjiia, b. r. w sprawie 
kait-gorji pracowniliów umyslowycli, f(Obiegają
cy eh obowiązkowi zatoeij ń-eczon i a na. w ypadek bez
robocia.

Na mocy a rtyku łu  1 ustaw y z d n it 18 lipea 1924 
rdku  o- zabeapioczeuJu na wypadek bezrobocia w 
hKoiieniu, podaatem w artykule- 1 ustaw y z dnia 
28 października 1925 roku, zarządza się, eo nastę
puje- .

P arag raf l. llo  katagorji pracow ników  umysło- 
w yeh, poulcgających obowiąsko-wi ra'bozp:eezenia 
u a  wyp>adok bearotiocia, iW eżą osoby, pozostając^ 
w  stosunku najm u proey, obowiązane do usług 
um ysłowych i apel udają co czynności:

1) adnsiii-kwacyjile, i nadzorcze, a rudamiowicie: 
zorzą,-iców i k ierow ników  wszelkich • przedsłę- 
biorstw i zakładów, jutymorórw, tcclm ków , chemi
ków , konstruktorów , sztygarów , dozorców górn i
czych, k on indorów , m ajstrów , k tórzy  kierują to- 
cli,niczaie pracą w za ki ani/, k- p racy  i są  za. całość 
te j prany oJpowiwW alni, eks-peidytorów, iktondeu- 
tów  i kierow ników  m agazynowycłi;

2) biurowe i kancelaryjne, ladwmfcowe, rysun
kow e i kalkulacyjne;

3) sprzedawców sklepow ych i księgarskich z  u- 
końcizomą szkołą zawodową lub śreebdą, albo też 
z  odbytą, p rak tyką przephsaaą, farm aceutów , dro- 
gistów, kasjerów , dysponentów-, podróżujących 
akwizytorów;

4) persoiuaiu lekarskiego, dontystyem ego, w ete
rynary jnego , oraz w yk walif iikowanego, pomocni
czego persoualu lekarskiego, dentystycznego i we
terynaryjnego;

5) m uzyków, artystów  scenicznych, suflerów 
i dekoratorów  toatrafoych;

(i) naucizydchide i wychowawcze;

FALA MROZU”  , zdaje sio -już przenlynęła w
rrwM-wui£n.“ t»u c , zoraj leinporatura w Krakowie
znacznie się poJnipsia. Dzishij przed południem 
to rnon ie tr w -kazyw ał 0 stopni. Prawdopodobnie 
będziemy mieli odwilż. ■

ROZBUDOWA KRAKOW SKIEGO W ĘZŁA KO 
LEJOW EGO. JLkiKteretwo kolęd udzieliło dyrekcji 
kolei państw owych w K rakowie pozwolenia zej
ścia na g ru n ty  pryw atne w dziobucc-h: Łobzów, 
Krowodrza, Cf-rzegórzki-Piaski, - Dąbie, Płaszów 
i Podgórze, oraz gmim: -Mydlniki, Rronowice Małe, 
Rakowiice i Prakocim  w powi-oole k.ratowskim  w 
eolu- przeprow adzenia pomiarów i zdjęć tereno
wych d la  w ypracow ania [trojeditu rozbudowy kra
kowskiego węzła kolejowego za wynagrodzeniom 
szkód, stąd  [*owstałych, '

Pozwolonio niniejszo zachowuje m,oc sw oją do 
dnia 7 m aja 1920 roku 

ZNIESIENIE POCIĄGÓW KOLEJOW YCH. — 
W arszaw ska dyrekcja kolei państwowych z dniwu 
1 lutego, w odach  otjzcizędrnościowych, znosi na
stępujące pociągi pospieszne, odchodzące z dwor
ca głównego: Nr 1 do K rakow a. Nr 0 z Krakowa 
do W arszawy, Nr 41 do Poznania, Nr 402 pow rot
ny z Fozuania. Poza tern zniesiono pociągi osobo
wo: Nr 313 do K utna i S trzałkow a i powrotny, 
Nr 314, Nr 731 d-o B iałegostoku i pow rotny, Ńr

H i l O N E H A
K ra k ó w , 15 stycznia, 

© b c h ń d  S t a s z i c a  w  Wisi*saiawio
Stolica obchodzić będzie uroczyście setną 

rocznicę zgonu Stanisława Staszica (182G— 
PJ2G). Komitet obchodowy ogłasza następują- 
cy program:

W niedzielę, duia 17 bm. o godz. 11 przed 
poi. odbędzie się nabożeństwo w miejscowym 
kościele na Bielanach, poezem nastąpi uroczy
sto złożenie wieńców przez delegację i przez 
ludność m. W arszawy na grobie Stanisława Sta 
szica. Nad grobem przemówi przedstawiciel 
fundacji Staszicowskiej w Hrubieszowie.

W środę, dnia 20 bm. o godz. 11 przed poi. 
odprawione będ-zie solenne nabożeństwo w ko
ściele św. Krzyża w Warszawie, poezem odsło
nięta będzie tablica pamiątkowa na froncie u- 
fundowanego przez Staszica gmachu warszaw
skiego Towarzystwa naukowego. O godz. 5 po 
poi. odbędzie się uroczysta Akademja w sali 
Rady miejskim na ratuszu warszawskim.

W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w poi. 
wygłoszone będą w 12 wielkich salach stolicy 
bezpłatne odczyty o Stanisławie Staszicu, przed 
koncertami zaś i przedstawieniami w teatrach 
oraz o godz. 6 i 9 wiecz. we wszystkich kinach 
wygłoszone będą krótkie przemówienia, o  za
sługach wielkiego obywatela, ilustrowane wy
świetleniem jego portretu.

(Czy w Krakowie, gdzie nie brak organiza-cyj 
kulturalnych,, o ś w ia to w y c h  i literackich, nie 
pomyśli nikt o- m&nlfestacyjnem uezczeniu za
sług Staszica? Przyp. red.)

U r o c z y s t e  o t w a r c i e  w y s t a w y  
g r a f i k ó w  p o i s k .  w  B u d a p e s z c i e
Z B u d a p e s z t u  donoszą:

CENY MAKSYMALNE OBOWIĄZUJĄ RZE
ZY! K o W I MASARZY. 4V ostatnich czasach skon
statowano., io  n iektórzy  krakow scy  rzeźniey i ma
sarze pobierają za sw oje w yroby eony, znacznie 
przekraczające . obowiązujące ceny maksymalne. 
Niezależnie od wdrożonych już dochodzeń przeciw 
iłktóuniiennyni przemysłowcom i kupcom , magi- 
s tra t  zw raca aw agę rzeźinik.oru i masarzom, że prze 
krac.za.nie cen m aksym alnych jest zabronione u s ta  
t o t o  i  będzie surowo karane.

Celem u łatw iaoia m agistratow i ulkracizania, w 
każdjun w ypadku praetoroczemia ta,ryty, pubiiez 
uoćó wtn.na* we w łasnym  interesie uważać na wa
gę, conę i  jakość, a w razie stw ierdzania naduży
cia przez odnośnych przemysłowców, natychm iast 
donosić o tern m agistralow i, kcmJdsairjnitowL P . 1’.. 
względnie najbiliżsizemu postorunikowemu Policji 
Państw ow ej.

W YCOFANIE Z OBIEGU BANKNOTÓW 1- I  2- 
ZLOTOWYCH. Z (liliom 31 grudnia 1925 roku 
bu rk a  o ty  1- i  2 -zło-to we straciły  w artość obiego
wą i do dnia 30 w rześnia 1926 roku przyjm owano 
będą do zam iany n& blkxn i n a  pculcrytcuie- iitaAe<ź.iuosoi 
wc v.*‘s.zyslikioli oddziaiad i ToŁsiknego Coti-
tralncj K asie państw owej i  lva«ach skarbowych,- 
Wszelkie zatem  spory, jaikie obecnie dają  się za 
obscirwować między płatnikiem  i odbiorcą., nie ma, 
ją  uzasadnienia. ___ _

a k t  o s k a r ż e n i a  w  a f e r z e  a k c j o n a  
RJUSZÓW  OKRĘGOW EJ IZBY KONTROLI PAŃ 
STW.A W KRAKOW IE. J a k  aa s  mfarmuęą, w  gło
śnej swojego czasu aferze okręgow ej Izby kontroli 
państw a w K rakow ie, wyg<Mwvany zo&tal w  tych 
dniach a k t  oskarżeuia przeciw ko Jozefowi Bitiń- 
skienni, rachm istrzow i tej Izby i_ jlieeizyslaiwowi 
Lassińskiemu, prezesowi, o to, żc, jako ftm kcjona- 
rjusze okręgow ej Izby kontro li państw a zart/rzymah 
i  przywłaszczyli sobie znaczniejsze kw oty, eo s-ta- 
aow i zbrodnię sprzcniowiorzoiua..

A k t oskarżenia, obejm ujący k f k a  arkttózy pisma 
m aszynowego, doręczony został już obu oskarżo
nym . «.

Po prawom ocności ak tu  oskakżenia, wyznacizo- 
ną  zostanie rozpraw a.

ATAK  SZALU. Dzisiaj rano  pogotowie ratuiniko-

w ypadkow i ataku  szalu uległ niejaki Józef Rosen- 
zw ilg, la t 50 liczący. Po założeniu k a ftan a  bez- 
iłi-ec,ze listwa, chorego przewieziono do szpitala na 
oddział VI.

KRADZIEŻE. Na szkodę J. Bergmannowej, za
m ieszkałej przy ulicy Staro".viśliiej 1. 65, skradzio
no z podwórza pościel.

Janow i FUfstoinuwi, z.aimeszkalcnm przy ulicy
iiaizowiei-kicj J. 123, stkraitóono 25 kilogramów 
m ydła.

Jakóbcw i Hulce z Oichowic s lc radzm o  portfel 
z kw otą  120 złotych i 7-m a dolaram i wr pociągu 
pospieszuyin ua stacja w Kaitowśaach.

Z CENTRALNEGO ZARZĄDU POLSKIEGO 
BANKU PRZEMYSŁOWEGO otrzym aliśmy nastę
pujące wyjaśnienie odnośnie dc zarzutów ,” podnie
sionych ostatnio przeciw krrikowiskiemu Oddziało
wi tego B a n k u :- 

W  związku ze śleuizt,wem, pirowadmonem przeciw
ko b. kierownictwu Oddziału Polskiego Banku 
Przemysłowego w Krakowie, szerzą się w  osta
tnich dniach najrozmitsze wieści o rzekom ych naii- 
uży-cia-ch, papehiinnych w tymże Oddzide*

Nie wchodząc na razie w- przedm iot spraw, ob
jętych śledztwem kam o-sądow em  przeciw b. kiero
wnictwu Oddziału, musi Zarząd Banku jak  naj
energiczniej zareagow ać przeciw pogłoskom, go 
dzącym  w dobre imię B anku i najkategoryczniej 
zaprzeczyć podniesionym ostatnio zarzutom, jako
by Oddział krakowski nie odprowadzał podatków 
państwowych, oraz puszcza! w obieg weksle kau
cyjne.

/.u,rau ty  te są pozbawione wsKi-1'kicj poćbiawy, 
gdyż ewidencję należnych podatków  prowadzi 
jak  najściślej Zakład głów ny we Lwowie, a  prze
prowadzone wicJokrotiiue kontrole włade skarbo
wych nie w ykazały dotychczas ani razu najm niej
szej naw et niedokładności. Również najzupełniej 
bezpodstawnym  jest zarzut odniośnie do weksli de
pozytowych, k tórych Oddział w K rakow ie bezwa
runkowo nigdy w obieg nie puszczał. 22-15

Z..JAZD DELEGATÓW  ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERW Y okręgu krakow skiego odbędzie się w 
nietlzielę, 17 bm., w Krakowie. Obrady rozpoczną 
się o g-odaiin.ie 4 po południu w sali k a sy m  oficer- 
skicogp przy ulicy Zybinkiewieiza L 1. N a początku 
dziennym między , iimemi spraw a reduikcji aamji 
i pn-zyspojobiraiia rezerw , ora.z. refera t dy=kmsvjny 
pasła J a u a  Jedynaka na tem at: ,J lo la  oficera re 
zerwy w dzisiejszej sytuacji państw a1“. W obrań ieh  
pmyyżsizych, oprócz oficjalnych delegatów , brać 
udział m ogą wszyscy oficerowie rezerwy. Kom itet 
zjazdu zaprasza nadto w szystkie b ratn ie organiza
cje b. wojskowych, oraz przedstawicieli władz 
wojskowych, rządowych i samorządowych.

W KRAKOiWSKIEM TOW. TECHNłCZNEM, ul. 
Straszew skiego 28, II. piętro, odbędzie s»ię w pią
tek , 15 bm., o godzinie 7 wieczorem ze4>ramie, na 
którem  wygłosi inżynier Jan  Czerwiński „Spra- 
wozdrwne zo zjazdu Zrzeszeń technicznych w. Wil- 
nie‘!. Goście mile mdzian.i.

T R Z Y D N I O W Y  KURS, URZĄDZONY DLA PRA 
C O W N IK Ó W  OŚWIATOWYCH, URZĄDZONY 
PRZEZ T. S. L. w auli VIII. gimnazjum państwa.- 
wego przy ulicy S tudenckiej 12 dnia 16, 17 i 1S 
bm., obejmować będzie nastopnjące w yk lu ty : S\> 
bo ta: od godziny  16— 17 dr MikuLski: Otwarcie
kursu, od 17—18 dr W ysocki: Ctde i m etody pra- 
cy oświatowej, od 18—20 Stemplem Metodyka or-. vLxz>v»r. . w yJi-lj3k.*U>-w- - i u —tt.>.(«wU(wy
od 20—21 ks. Tomera: 0 org/tniziowaaiu tmoThić 
ży w wNku poza.S'Z.koinym. Niedziela, przed połu
dniem od godziny 10—11 kap itan  Kuirek: Idea
przysposobienia wojskowego w Polsce, od 11—12 
S tyryjski: P raca  kultura,Ino-oświatowa w Małofol 
skim Zwiąsku młodzieży przy małopolskiem To- 
yraraystwio roiniozem ,od 12—1 dr K utrzeba: Kon 
sty tucj.i i ośw iata, po południu od godziny 16—18 
Baran: P raca  biblioteczna na griuicae T. S. L., od 
18—20 Stciupfer: M etodyka przygotow ania się dc 
wykładów oświatowych, od 20—21 dr W ysocki’
<1 teatrach am atorskich. Poniedziałek: od godzi
ny 16—19: M etodyka, toah.nika 5 este tyka w ygła
szanie w ykładów  i przemówień, od  19—20 dr W y
socki: P ra ca  w domach ludowych, od 20—21 d* 
Wysocki: Zakończeuie kursu . W ykłady odbywać 
stę będą w auli VIII. gimnazjum państwowem przy 
ulicy Studenckiej 1. 12. Codziennie wieczorem w 
czasie przerw  koncert radjow y 

SEK C JA  WYCIECZKOWA „OGNISKA" NAU
CZYCIELSKIEGO W KRAKOW IE urządza cykl 
wykładów z dziedziny przyrody.

Poniedziałek, 18 bm., prof. U. J . K reutz: „Poru- 
:i,ki przyrody w Polsce w świacie min oralnym 1’. 

W torek, 19 bm., prof. U. J .  Krewt-z: „Minerały 
okolic K rakow a".

P ią tek , 22 bm., prof. U. J .  K reutz: „Minerały 
okolic K rakow a" (ciąg dalszy).

Poniedziałcik, 25 bua., prof. U. J .  Szafer. „Zada
nia i cele och,ronv przyrody w  Polsce .

W torek, 26 bm'., prof. U. J , Szafer: „PoUkie 
P ark i narodowe11 (Białowieża, T atry , Pieniny, 
O zatno-Ilora). .

Środa, 27 bm., d r M. S o k o ło w s k i:  „O potirzębie 
wprowadzenia do p ro g ra m u  szkoły polskiej hica 
O'chrouy swojszczyzny". '

W torek, 2 lutogo, profesor U. J. M. Siedlecki:
„W artość m o rza" .

Środa, 3 lutego, prof. U. J. M. Siedlecki: „W ar
tość m orza" (edag dalszy).

W szystkie w ykłady będą bogato dustrow ąne 
obrazami świetlnemu W ykłady profesora K reutza 
odbędą się w zakładzie mloerałogiozrnym, ul. Go
łębia '1. 11- W ykłady  profesora Szafeira, profesora 
Stodlc-ekłogo i d ra Sokołowskiego odbędą się w za
kładzie zoołlogieznym, ulica św. Anny 1. 6. bo
czą t ik  w szystkich w ykładów  o godzinie 7 wiecao- 
rorn punktualnie. W stępy za biletami po 50 gro
szy.

„SZOPKA KRAKÓW SKA‘‘, w  Muzeum przemy- 
słowem odgryw ana jest boz przerwy, ciesząc się 
n iezw ykłą frekw encją publiczności. W  ostatnim  ak 
d c  „Szopki" zjaw iają się n a  scenie nowe figurki 
k rakow skie, jak : chłopak z gazetam i,_ dorożka*-', 
szofer, handełes i  t. p., pełno życia i ruchu, pc- 
m yslu K onstantego K nim tow skiego. D oskonała o r
k ie s tra  i  chór, nawt,rojowe kolendy, kom pozycji 
par-of. F ranciszka Kotniora, oraz zaiaicomita recytar 
c ja  te to tu  „Saopki", ^-yro-ciują niezatarto  wraże- 
aiio w śród całego audytorjum . Najbliższe przedsia 
wien.ia odbędą się w niedzielę, 17 bm., o godzinie

-4*

zykoiogji. Jerzy  Soplica, k tó ry  omówi k o lc u ję  
polską pod względem literack :m i m uzccznvm.

-! ’ V “ ”,

TEAT8Y - JCiNA-KONCERTY
Bsiia 15 s5s?tsrMa IfJ

iiiiiiL  '1JSA1RY - ś n i
Teatr miajiti 

ił SluHckiejePoczet. O g, 7'3a wieczór
NOWOŚĆ ‘ ' NOWOŚĆ 

Łomedja Edmunda Guiraud
Gjieretka.NOWOŚCI" EajsUa 12.Początek o rodź. 7‘45 wleszór. r

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

Dziewczę w koszulceoperetka w 3 aktach H. HIRSCHA.
ZRZESZENIEARTYSTÓW W sobotę i w dnie nustgpneOS5T* o godzinie S-aioj wieczór

. P B I J 9 J 9
TEATRU B B A A*G G ■ A ATe aiL U A A

iarsa w 3 aktach
grani i oitrzpiem gesałzeniam w Wirszawie

m i r  v  x i i \ a  ^ i i i i

„SZTUKA"iw. Jana 4
rocząt. prureusl.coda. o g. 5-lei w niodz. o g; 3

Wielki 2-serlow y program z zaLończenkto
HM y PICKFORDKrólowa ekranu — w dawno oczekiwanem arcydz ele według powieści H. Eaaraetla

M A Ł Y  LO R DPoiężoy dramat w 12 ak.acli. Maiy P;ckfortI w podwójnej roli: małego lorda i matki. — Cuda na nowszej, techniki. — Wzruszująca trcóó

f & aĄ.

TCAfH i WITTl NI.UCIECHA

pśST OSTATNI DZIEŃII część wraz i zakończeniem romansu’i DZIECKO PARYSKIEGO BRUKU
f CZŁOWIEK 
0 DWU TWARZACH2 ger‘e — 12 aktów. Role główne: Z. BlanchettlPocząt. przertst- SiRtioret 11.ucien Ualaage. —Pito len eb-o 80;l7- 5, 7 i 9, litu ąe, w niesłychane sensacje, przykuwau-wâę w niotlz. o r. 3. r0,ęsuB° z lufalym aldem zaciekawienie-widza

WANDA
SerlNly S

Począt. pî edeL 
o godzinie5,7 i 9. 
w niedz. od 3-e]*

Pa D ła  ły c h ,  k tć iz y  n i *  w id z ^ l i  je s z c z s  
B  na;v,s?abielszego fdmu pciskiego p, t.

I W O N K A
E ro ty czn y  d ra m a l w s p ó łc z e s n y  w e d łu y  p o w  

JU I.JU S K A  GEKM ANA przedlnininy wyświetlanie lego arcydzieła na kilku dni lylkogeiS~ w Kino „V«anila‘
F« raz pierwszy w Krakowie

'Młodym panom ku przestrodze H M

liUU
Stradom 15

S ean sy  od 5 , 7 I 9 
w nledz. o godz. 3

„REDUTA"
i L ub icz  15.Początek przed, cod?., o godz. 5 7 ł 9-lej wieczór w niedz, o g, 3,

LYA  DE PUTTI
G w ia zd a  k in o m a to g ra  u , zn a n a  z ob razu  
R O ZK A Z CARA*1, w OWym w s p a n ia ły m  d ra  n u  en

MIŁOSNY SZAŁ
N a d  p r o g - a n i  w  a r  cy w eso l© ! k o r a e d j ł

H A R O L D  L L O Y D

j f 'w ie lk i  rom aa* film ow y ^

i 3Z1ICKG 
i PARYSKIEGO I 
i  BRUKU I
8  Film sensncyiny 1 krym inalny z n l-  *  

zin. I p a ła c ó w  P a r y ż a .  2 s o r je  r a z e m  _

L12 a k tó w  r- 12 a k tó w  I

a t B K l t B H I t n B t B ”3

„Promień"
Podwale 6

Starowiłlna 21
Początek przed’ 
w dnio powsz.
0 g. 4*30, 7*30
1 9-tej, « niedz. 
od godz. 3-cioi

DAWNO OGŁASZANY FILI* FKANCCSKI
FJOŁKIGESABSKIFDramat z czasów Kapoteona II w 9 aktach Realizował słynny reżyser F5 EN fil HOUSSEL* W główne] roli glońna KAQUEL MriLLKK

Wcaoraj przed połudiiiiem odbyła się tu uroczy- -wo zawezwano n a  uficę Augustjańską 1. 4, gdzie

4 po południki i o 0 wieczorom. B ilety wcześniej 
do nabycia w  kasiie Muzeum przem ysłowego, ulica 
Smoleńsk.

CHÓR CECYLJAŃSKI, k tó ry  m a w naszem 
mieście, ustaloną już muakę, w ystąpi rym razem w 
Kollugjum w ykładów  naukow ych (R ynek główmy 
1. 39) w dniu 22 bm. o  godzinie 7 wieczorem z ob- 
fiiLym program em  koienudowym. D yryguje św ietny 
■łaeaiownik chóru i  słynny kompcczytor O. prof. dr 
BernaiRlimiO Rizzi. Ja k o  prelegent w ystąpi miody 
lite ra t i  au to r „Szkiców o Szopenie" profesor mu-

@ P O tW O C Y
(WIESZCZBA KARNAWAŁU)
Dramat w 7 aktach — Mr roli gtównrj
M AE M URAY

Z TEATRU IMIENIA JUL. Si-G'.VACKIEGO.
Dzisiaj po raz p iąty wy'kwitną kom edia frau-oa-ka 
Edm unda Guiinaud: „K obieta..." z p. Bcdnaarzcw- 
ską  w roli tytułow ej i wybornem w ykonaniu całe
go zespołu. Ju tro  Tadeusza* R itto e ra  d ram at o Don 
Juanie z p. Brodzińskim w głównej roli. „Don 
Ju a n "  zo względu na rozpoczynający się niebawem  
urlop p. Brydzińskiogo, g rany będzie ty lko kilka 
razy. Z tegosaiuego powodu w przyszłym tygodni'-1 
pojaw i się jesz oz o ra z  ..Tajfun". Pod kierunkiem  
reżyserskim  p. Jednow skiego odbyw ają się jednó- 
Ciześnio próby z kom edji Józefa Rą(:,Ł'kO'WsJ^a£g(,■ 
„P o lityka i miłość", k tó ra  od połowy gruduia &0 
schodzi z reportoaru  w arszaw skiego T eatru  Nań®'
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dowego. W niedzielę po południa przedos bitnia 
przedst.awionie ..Betlejem Pobkiego”.
, „PAN NACZELNIK, TO JA '1 W „BAGATELI”. 

Na sobotę, 10 hm., wyznaczono jwemjerę arcywe- 
ł*olcj farsy francuskiej: „Pan naczelnik, to ja”.
Farsa (a, tryskająca zawrotnym wprost humorom 
pełna, kapitalnej sytuacji, graną była w teatrze 
Letnim w Warszawie z olbrzymiom powodzeniem. 
W głównych rolach wystąpią pp.: Wornioz, Zbuc- 
*J» Brandt, llmiow.-ki, Tlehnirska. Kołwas, Gołę- 
biowski, Safnow.-d:i. Troszczyńska i inni.

P ANT OM IN A BALETOWA W „BAGATELI” . 
W przyszłym tygodniu wystawioną zostanie w 
„Bagateli11 pantomima fantastyczno-bahdow-a pod 
tytuł cm: „Dziewczyna z zapałkami11 w układzie 
1 z_muzyką znanego ktpclmistrz a Juiljusza Szreye- 
Ta 1 z prologiem p. Jadwigi Migowej.

OPERETKA „NOWOŚCI”. Sobota, 10 bm., o go 
dżinie 3 ]X) jjołudmiu „Dziewczę w koszulce”, wie
czorem „Tylko dla dorosłych” ; niedziela, 17 bm., 
J*o południu „Kraków w* nocy“,_ bardzo wesoły 
Ouodlibet w 4 częściach, wywołujący saf.wy śmie
chu na sali; wieczorem „Dziewczę w koszulce” ; 
Poniedziałek. 1S bm., „Kraków w nocy”.

JX. (PRZEDOSTATNI) KONCERT ABONAMEN 
TO W y Z CYKLU KONCERTÓW MISTRZOW
SKICH odbędzie się w piątek, 22 bm. w Starym 
T eatrze . Bliższe szczegóły  w afiszach. Sprzedaż 
biletów od i*oniedziałku, 1S bn)„ w koncertowej 
Tieie zamawiań u J. Lipskiego ,ulica Sławkowska 
]. S. 2250

„KOLENDA POLSKA” W MUZEUM PRZE.MY- 
SLOWEM. Dnia 21 bm,, to jest we czwartek przy
szłego tygodnia, odbędzie się wieczór kolend pol
skich z udziałom prof. Jerzego Soplicy, znanego 
y*cra.ta, prof. ; kompozytora Fr. Koniora, oraz 
od''"-6? Sp‘CwaC-zła pani Konkr-Szwedo. Kolendy 
cieUlp'Va Clu'r państwowego seminarium nau.azy- 
j- pod artystycznem kierownictwem prof.

■ ora. Chcąe uprzystępnić wieczór koleudowy 
• ^ y m  warstwom młodzieży szkolnej, dyrek-

Glówną wadą naszego ustroju szkolnego jest bezpieczeństwo. Należy mieć nadzieję, że 7;ro- 
nadmiar wyższych uczelni. Ale i w tym w ypad-! zumieją oni, że jedynie przez zaciesn eme przv- 
ku nie można złemu zaradzić przez zam knięcie, jaznyrł. stosunków z sowietami Polska potrafi 
jednego u n iw e rsy te tu ,  gdyż sprawiłoby to fa- zlikwidować stały kryzys gospodarczy i ntrzy-

naj;
CW MuzKro z<1|llu zarządziła bardzo niską opłatę po 20 
łud>' m" ■ Foczątek wioczoru o godzinie 6 po po-iiuu. j

RFPERTUAkY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Bobo ta, 16 b. m.: „Don Juan”.
„ . jfdzielą, 17 b. m., po południu. „Betlejem Fol- 
1 ’>,"wieczorem: „Don Juan”. -  — - , ,

oiuedilalek, 18 b. m.: „Don Juan”. __ I -d. k ; ‘
S o T ^ T R  o p e r e t k a  „NOWOŚCI”.

••Dziewczę w m-’ 0 froGz-inie 3.45 po południu: 
»Tvlko dla doto T 1Cl ‘,,; "dozorem 0 K a in ie  7-{:' 

Niedziela 17 , yc,'-“- 
uKraków w noeW1̂ '’ ° -g°'Iz4ni e 3^ P O  pohidnin:
,,Dzł-siewczę w koszulce”.wieczorom o godzinie 7.43:

Pi Pfac Sejmu nu okres 
najbliższą

arszawa, 15 stycznia (PAT). W dniu wczo- 
rajszj m pod przewodnictwem marszałka Sejmu 
h> a,la i)rai5owa5 konwent senjorów Sejmu ce- 
„ 'Foenia programu prac Sejmu na okres 

‘ J lzszy. Na propozycję ma.rszalka Rataja 
lOfetanowiono odbyć w tym tygodniu posiedze- 
^wPienarne w piątek i w sobotę. Od początku  
izn?z CT?:f0 łyjtodnia do końca stycznia żą
dne Sejmu, w'o" F^erwa w plenarnych cbra- 
. . .  , . 'za.sie której jedynie pracować
fcędzte KOrąijja budżetow a, która - rozpatrzy 
sprawozdanie Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa i us.ali wnioski na plenum w tej sprawie.

Sejm zbierze się około pierwszego lutego. — 
Thii.^ 20 bm. rząd przedłoży plenum sprawę 
Prcwizorjum budżetowego na rok 1926.

W dyskusji poseł Jan Dąbski (Stronnictwo 
uopsk.c) zwrócił uwagę na konieczność szyb- 
ego^za.atwier.ia ustaw samorządowych z tern,

nie :kończvPi1 1Ute’ff° komisia administracyjna 
aarzadznn Da<1 temi u sta w a li, aby

sam oaą<iow^ t 5 ? W* 7 b° ry tbyczej P-"dług starej ordynacji wy-

eamoiymli™, I'?d?ielal 0P™.i9> że sprawa ustaw
Ktaranii w km iCf  piln  ̂ 1 Prz-vrzokł P™zymć ujjj< erunku przyśpieszenia prac nad

2 komisy] Sejmu i Senatu
SP R aw  4 rwo.. Warszawa, 15 stycznia.

Na noSod ĘDN0ŚCI W SAMORZĄDZIE
cyjnei r> a niu sejmowej komisji administra- 
łatwiono . przew°<lnżctwem posła Putka ża
k ie m  nłen1I<‘fiZy ,innenii sPraw7i objęte wnio- 
w °zdanicm t  '^imowego w związku ze spra
nie granie ™ i* administracyjnej, o zmia- 
Srodzkieiro ,Wo^ wćdztw: wileńskiego, nowo-
ratów p0s ^ ' “skieąo. Po wysłuchaniu refe- 
sprawę te ^ ierzyńskiego i Kordowskiego 

Po żdieciu !  IOno w drugiem czytaniu,
nia Tvmc-7.ic p0rząd;ku dziennego sprawozda
j e  Lw-ow- iWefro Wydziału Samorządowego 
113(5 odnogą’ .0Tnis.ia przystąpiła do dyskusji 
na interpelae • m5n's,ra spraw wewnętrznych
°szczęc!u0£0.c^  Pos5a Kozłowskiego w sprawie 
TaK głos po\ot |.amo-rz?idzie. W dyskusji zahie- 
(Zw, Chłopski-) •n0z5owski, Uziembło, Śliwiński 
Ẑw- Chłopski) n " rCzyk Pawłowski

“ yeh Raczkiowic» ttmmister sPraw wewnętrz- 
PRZECIW dyskusji nie tikończono,

m X ?'V .K C jOM w  ZAKRESIE MI-
Na P0Sied E r s t w a  o ś w i a t y .

i k u ltiu -aP je„"‘i Senackiei komisji oświatowej 
nowskieo-r, ■ . Przewoduktw-em aen. Kałi-
Grabski w W S * Ster oświały  P- Stanisław 
oszczędnościael lirzeniówienłe o zamierzonych 
glych temu mintołW zakresie działów podle- 

Min. Grabsk- v rsfwu-
ny  ministerstwa "'vaFQ! że budżot obec- 
mił., z czego 2fjn Prz,jH5 redukcją wynosił 815 
Pers., a 55 mil. na w i przyPada' na wydatki 
kowaniu tePo lmcT- rzeczowe. Po zredu-
miS2ystlvieo-0 oo7 0 25 proc. pozostałoby
boenio w ^ioo;„ , > a wi(2c mniej aniżeU 0- 
rodzaju o'szo" 5 ^'ydtuki osobowe. Ażeby tego 
nić około io  n l f JSd osiągnąć należałoby zwoi- 
wołać T otii nauczycieli. Mogłoby to wv-
Wdł n p ? JaJio minister oświaty —  mó-
m k n ie c i ^ t ^  ” ie mogę się zS®dzić »» za- e szkół. Naród bez nauki musi upaść.

na poszczególnych uniwersytetach. Wogóle a-1 wspomnienia przeklętej przeszłości znikną 
toli wydatki na wyższe szkolnictwo o d g r y w a j ą  wkrótce, pod wpływem nowych stosunków 0- 
w budżecie tak potrzebną rolę, że nie przedsta- partych na przyjaźni i wzajemnem zrozumieniu. 
wiają pola do oszczędności, gdyż naw et doko
nanie ich nie wpłynęłoby na całokształt budże- 
tu«.

Na podstawie sprawozdania ministra oświa
ty rozwinęła się dyskusja, w której zabierali 
g!i s senator Thullie, Koerner, St. Nowak (Wy
zwolenie), Biciński, Kalinowski (Wyzw.), Kop
ciński (UPS). W wyniku tej dyskusji uchwalo
no następującą rezolucję:

Senacka komisja oświaty i kultury  jedno
myślnie stwierdza, że wiązanie konieczności ro
du kowania budżetu państwowego z redukowa
niem w równomiernych stosunkach budżetów 
wszystkich ministerstw nie jest zasadą słuszną, 
na której oprzeć się może program oszczędno
ściowy i pociągnie za sobą krzywdzące na
stępstwa dla oświaty w Polsce.

SPRAWOZDANIE MINISTRA KOLEI.
Sejmowa konrsia komunikacyjna pud prze

wodnictwem pns. Bartla wysłuchała sprawo 
zdania ministra kolei C hądzyńskiego.

Na wstępie minister zwrócił uwagę na trud
ności, wypływające z kryzysu gospodarczego 
państwa, z jakiemi muszą walczyć koieje, bę
dące największem przedsiębiorstwem państwo- 
wem. Cyfry bowiem statystyczne wykazują 
spadek ilości przewozów zarówno towarowych, 
jak 1 osobowych, co rzecz prosta odbija się na 
dochodach koleji. Jednym  ze środków, dążą
cych do podniesienia dochodowości kolei jest 
racjonalna polityka taryfowa, któraby służyła 
interesom skarbu kolejowego a jednocześnie 
nie hamowała rozwoju życia gospodarczego.
Prowadząc tę politykę po tej linji, niema mi-

Berlin, 15 .stycznia (PAT). »Bcrliner Tage- 
blatt« zameszcza wiadomości z Kistrzynia o 
tajemniczych zajściach, jakie się rozgrywają 
tam i w okolicy. W Kistrzyniu był już w roku 
1923 przygotowywany zamach czarnej Rełchs-

wehry. Policja miejscowa czyni środki ostroż
ności, jednak oświadcza, że w danej chwili nie 
ma jeszcze danych, ktćreby świadczyły o 
przygotowaniach do zamachu.

 ------------------o----------

ZE ZJAZDU BRATNICH POMOCY. Z Wawza- 
wy donoszą: Na plcname-m potTedzmiu zjazdu de
legatów Bratnich Pomocy, j>o sprawozdaniu komi
sji rewizyjnej, udzielono ustępującemu zarządowi 
jednogłośnie absolutorjurn, ora-z wybrcsi-o nowy- 
zarząd, kióiy ukonstytuował się w składzie na«4ę- 
l«ująeym: prezes: p. Leszek B o b o w sk i, v.ceprew<-j 
si pp.: Wiktor Martin i Władysław Żakowski, se-( 
kretarz: p. Wacław Zagóiowaki.

Na icforenta akademickiego Domu zdrowia w 
Zakopancjn wybrano p. Korodyńskiogo z Krako
wa. Jako delegatów cło rady naczelnej wvhra.no 
pp. Maehirka z W.u-szawy, Martina z prezydjum 
Zw.ią.7ku, oraz Kocha ze Lwowa.

Obrady zjazdu przedłużono o jeden dzień. 
AKCJA SANACYJNA POI SKTFGO BANKU 

HANDLOWEGO. 7. Poznania donoszą: i
W akcii sanacyjnej Polskiego lD.nku  ̂Han-no

wego KiAzedl zwrot o tyle, że komitet w::rzyeioli 
posiada obeerre- w swem ręku znaczną 'Włąfcr/a.SC 
akryj tego bnmku. W [Kdouae lutego odbędzie się 
w-alr.e zgromadzenie a.kcjouairjuszów, kłórzv po
wezmą decyzje w sprawie dalszej sanacji, czy też 
likwidacji banku. Ruchomości banku poazly na li 
cytację w Gdańs.ku, pomiiewr.ż sąd gdański nie’ 
uznał zawieszenia nadzoru sądowego nad bankiem, 
gdyż prawa gdańskie nie pjzewi-dują tego rodzaju 
zawieozoim. • •* - - • n ' I

ZABOBON PRZYCZYNĄ DZIECIOBÓJSTWA, j 
Z Lodzi donoszą: We wsi Szadki, pow. laskiego, 
gospodarz tamtejszy, Lc-wmulowski. zamordował 
swoje nowonarodzone dziecko. Gdv go pytano, dla 
czego to uczynił, odpowiedział, że* nie mógł postą
pić inaczej, gdyż urodził mu sic a-ntyeliryst. * 

Z zeznań akuszerki, która bvła przy narod/.-i-

r o lo  ;0 vjm
(Telegirtu) własny

Praga, 15 styczniu. »Ceskie Slovo« donosi, 
żo przed wykryciem węgierskiej afery fałszerzy 
został wymieniony między rządem węgierskim, 
a rządami sprzymierzonymi szereg not w spra
wie wojskowego rozbrojenia Węgier. Ostatnia 
nota przesiana przez aljantów do Budapesztu, 
za wiera szczegółowe - przedstawienie w szyst
kich trudności, jakie są stawiane organom 
państw sprzymierzonych przy przeprowadzaniu 
kontroli wojsk ow-oj i zawiera zestawienie 
wszystkich punktów, w jakich Węgry nie za 
stosowały się do warunków układu w Trianon. 
Nota ta zaznacza, zdaniem dziennika, stano
wcze odrzucenie prośby Węgier, zgłoszonej w 
zeszłym roku o zniesienie kontroli wojskowej.

Jak  dziennik dalej donosi, w kolach miaro
dajnych mówią, że wojskowra kontrola na Wę
grzech w najbliższym czasie nietylko pod ża-j 
dnym warunkiem ne będz:e zniesiona, ale na- 1 
wet może być zaostrzona w tym kierunku, aby 
wszystkie postanowienia traktatu w Trianon 
zostały konsekwentnie przeprowadzone,

flr. Em. a b £k s s 9 v m i « » h ] f  fis s in y
■' fitesKitj; ■

Praga, 15 stycznia (PAT). Wczoraj został w

(grzech
„Nowej. Reformy11).
swoim zamku w Hamenne aresztowany hr. 
Emeryk Andrassy, ponieważ zwolniony ze 
służby urzędnik jego oświadczył, że w mku 
1921, kiedy w zamku Velete były rozkw-iń-rfc 
wane wojska czeskie, hr. Andrassy pokcit mw- 
mn slud.z: podpalić dom. Towarzystwo aseku
racyjne wypłaciło hr. Adrassy^mu odszko
dowanie. Stwierdzono również, że hr. Andrassy 
utrzymywał żywe stosunki z Węgrami, wmie
szanymi w aferę fałszerstwa. Tir. Andrassy zo
stał osadzony w więzieniu w Koszycach.

rl

Czy miissskrsKl płacił lałszysenił
Mnknołctml Bonkowi Francji
(Telegram własny ..Nowej Reformy”).

Paryż, 15 stycznia. Dwaj socjalistyczni de
putowani wnieśli w IzDe interpelację, w któ
rej bez ogródek zarzucają rządowi węgierskie
mu wspólwinę w fałszerstwie banknotów. In
terpelacja domaga się też wyjaśnień w sprawie 
skandalu, polegającego na wpłacaniu fałszy
wych banknotów przez rzązd węgierski banko
wa francuskiemu i w sprawie kroków, jakie 
rząd francuski zamierza przedsięwziąć wobec 
naczelnika Horthy(ego i jego reprezentantów 
zagranicznych. y " ■

ZWOLNIENIA W POLICJI LWOWSKIEJ. (Echo. 
i procesu Bteigera). Z Warszawy donoszą^ W mini- 
slerst.wle spraw wewnętrznych odbjd Bacz- 
kicwicz konfeii-eneję z udizutłcin głównego komeu-' 

kolejowych ą-mta policji państwowej Borzęckiego i djTektora

przed wojną działacz socjalistyczny, był zało
życielem Socjal demokracji Królestwa Polskie
go i Litwy. Podczas wojny przeszedł do obozu 
komunistycznego. .

łiaud pfzescdnlcjłłcs francuski;]
łziiy fepuioO TUtli

Paryż, 15 stycznia (PAT). Wiceprzewodni-
taryfę obniżyć. Ulgi udzielane na eksoort wę
gla powinny być traktowane jako premjfi.—
Kwastja zawartych w czasie inflacji markowej 
umów z fabrykami krajowemi i zagranicznemi 
na dostawy i naprawy taborów kolejowych
musi ulec gruntownej rewizji ze względów bilj, (kpartimoirtu bezpieczeństwa JaswcTzołła i innych 
dżetowych. O ile codzi o akcję oszczędnościo- i wj-ższych urzędrników nrnis-teirslwa. Omawiana by-] .

olejach, to rzad niema zam-aru prze-|ła  sprawa policji lwowskiej w zwiaaku z prooesem U S ^ flllC y  Z P ^ ^ A -

Kraków, 15 stycznia.
Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 3.80. — Żieleniew’- 

ski 9.45 (9.80). — Trzebina 0.13—0.15. — Pol
ska Nafta 0.18. — Azot 0.20 (0.18). — Chodo- 
ró\v 5.65 ( 5.40—5.65).

Warszawa, 15 stycznia.
Akcje: Cegielski 0.19—0.18. — Nafta Polska 

0.45. — Żyrardów 7.25. — Bank Przem. Lwów 
0.12—0.13. — Starachowice 0.95—0.90. — Ha-

czącymi Izby deputowanych wybrani zostali berbusch 5.15 5.10 5.18. Chodorów 5.5.
Bouyssott, Bonisson, Bouilloux, Lafont i Frede-
ric Brunet, na zastępcę wybrano Misfrala.

wą na
prowadzić redukcji personalu, gdyż woboc jwzyi trRagcrwa. Głównie zajmowano się osobą podko-

0"-az roz- jpuszczalnego zwiększenia się ruchu 
szerzona sieci 
wników nie wymaga znaczniejszej redukcji.

ni*
! swe

:.rza KajJ^-aa, o którego tó a^ n o śe i mAwk>ao. 
Igo czasu rówuiie-2 w sejmowej komisji do zba- 1kolejowej obecna ilość p raco -|T \ceu w sejmowej

    *__ .....__. „ „ .r . .i .ż ;:__|dau.a stosunków w-ieacmm-cłi. Zapadiaęzaciauych. Zapama decy/.ja
, - , . . .  . , zwo nńciińa tego u.rzodńi.ka ze służby państwowej.-

Natomiast nuże oszczędności osiągnie s.ę przez itównicż komendant policji miasta Lwowa, inspek-' 
zmniejszenie wszelkiego rodzaju premji ilości, tor Lukom-ki, został zwolniony z dniem 13 sty- 
pociągów osobowych. I czuła ze swojego stanowiska. Poza tem przewi-

pr/yszlości dakze zmiany
Iczuui ze swojego stanowiska. 

W końcu minister zapowiada bezwzględną-dziane są w liajbliżsś żel
w alkę z nadużyciam i, ścisiu współpracę z nnj- 
w yższą Izb,-j Kontroli Państw a, oraz p od k u cia  
koniecz.nośó unormowania stanu premji na k o 
lejach, więc potrzebne opracow ania s-taw ko-

ilejowych, s ta tu tu ' ' koliijowego i pragmatyki 
siużbowej.

! Po przemówieniu ministra zabierali głos pos, 
Sommorstciu (Koło żyd.) i Kapeliński (W y
zwolenie). Komisja uchwaliła rozpatrzeć spra
wozdanie ministra szczegółowo w związku z 
referaiem posła Tabaczyńskiego o sprawozda 
niu ministra kolei z działalności za rok 1924 : 
pierwsze półrocze 1925.

Organizowanie uniwersytetu 
ukraińskiego

Z "Warszawy donoszą:
W dniu 2G bm. ma odbyć się w W arszawie 

pierwsze posiedzenie komisji organizacyjnej, 
zainicjowanej przez ministra oświaty Stanisła
wa Grabskiego, k tóra ma zająć się sprawą po
wołania do życia uniwersytetu ukraińskiego w 
Polsce,

Za strony polskiej zaproszeni zostali profeso
rowie: Łoś, Zoll, Slawijski, Czerkawski, ze stro
ny ukraińskiej profesorowie: Smal-Stocki, Ko- 
łesa, Pniestrzatiski i Rudnicki,

Liczba wszystkich profesorów ukraińskich, 
którzyby wchodzili w rachubę przy obsadzaniu 
katedr wynosi 18, w  tem czterech prawników, 
dwóch profesorów m edycyny, resztę profesoro
wie literatury ukraińskiej i filolodzy, tak, że

.ycwskicj, kióre polegać będą na prze
to innych nńej.-oo-

W pOiHJl
iwtóieuiu Morcgu arzctlińkówW-OSOl. , j

niu wyklnoz.,,..-., że i-,okuj-afo,r Ala-
iJ J i l  'Z <ia71 C o l  o  f i  y  vy ut-OJi ^ p o ^ z y n k u .

ZMIAN Y PERSONALNE W WOJSA ÓDZTAYiE 
SI ANłSLAWliWSKlEM. /.astępcą wojewody s:a- 
luslawowskiego mianowany został starosta z Tar- 
nopoia, Koncewicz, który rozpoczął już urzędowa
nie w Stanisławowie.

Dotychczasowy starosta stanisławowski, Zenon 
GłażewAii, został lmaiiowaaiy inspektorem sta
rostw przy wmjewódzUiie stauisławowtslds-m. Na
czelnik wydziału .bazpIossstW.wa, Guddor-Wisłoc
ki, przeniesiony zestal na stanowisko starosty w 
Złoczowie.

Nowokreowany urząd inspektora związków ko- 
munaknych nie został dotychczas ob-adwnw.

MALWERSACJE W KATOWICKIM BANKU 
TRANZYTOWYM. Z Katowic donoszą 14 b. m.: 
Przed dwoma tygodniami na wniosek prokuratora 
w Katowicach aresztowano tutaj dyrektorów Ban
ku Tranzytowego: Mojżesza llirsohowifcza i  Leo
polda Josefowitza za niedozwolony transakcję wa
lutami zagranicznemi. Aresztowani w czasie osta
tniego najwyżsKCgo spadku złotego w zeszłym ro
ku w listopadzie kupowali za krocie tysięcy dola
ry i inne waluty zagraniczne i transaikcyj tych nie 
wpisywali do ksiąg bankowych. Operacje te pro
wadzili na własny rachunek 2e akcjo-
narju&zów ba,uku. Hirschowit.^ j Joscfowit-z zaro
biła w ciągu trzech tygodni 50 tysięcy dolarów 
i 200 tysięcy złotych.

Zostali oni aresztowani za oszustwo na szkodę 
akcjonarjuszów banku, za przekroczenie przepisów 
o podatku obrotowym, g ‘eIdoąYym j dochodowym, 
oraz za nielegalny wywóz waiut za graińcę. Ci- 

., cliym wspólnikiem Banku Tra.nzyt.0wojjo w KatO- 
W początkowem stadjum prac uniwersytetu mu-i wicach był jeden ze Stukgoidów, który na wiado- 
siaiaby rraiąć udział większa ilość wybitniej- mośo o aresztowaniach uciekł do Bytomia. Wczo-
szych polskich profesorów uniwersytetu J a g i e ł - ; 4 0 ^ ę V ^ I o T y ^ B a S V m ^  
lonskiego 1 Jana Kazimierza. i wy w Katowicach był g ł ó 4 ą *kwaterą Larnoj

~-1 - : - —-------------------- - [ giełdy.
POŻAR FABRYKI. W Wadowicach spłonęła,

Tir o ,>» » . 1

Warszawa, 15 stycznia (AW). »Przegląd Wie 
ozorny ixxlaje obliczenia Głównego Ui-zędu1 
Statystycznego, według których od 1 sierpnia 
do 31 grudnia roku ubiegłego wywieziono z 
Polski 940 tysięcy cetnarćw metrycznych psze
nicy. P.nnieważ Polska po zaspokojeniu w ła
snych potrzeb miała w tym roku na wywóz 
560 tysięcy cc-inaraów, przeto liczbę tę prze
kroczona o 380 tysięcy cetnarćw.

limiM m&eiski w C:ifnacls m iłem
OYIej-rjim wt.u-ny „Nowej Ite/aruiy”).

Londyn, 15 stycznia. Według doniesień z 
Chin, handlowi angielskiemu grozi tam poważne i

Zurych, 15 styciznia. (PAT). Zamknięcie gieiiiy. 
Paryż 19.32, Londyn 25.15.7, Nowy Jork 5.17.7, 
Bełgja 23.50, Włochy 20-90, HAzpanja 73.32, Bo- 
łandj,a 208.12, Borlin 1.23.3, Wiedeń 72.90, Sztok
holm 138.65, Oslo 105.75, Ko[>csihaga 129. Sorju 
3 67K , Praga 15.32 ‘A , Warszawa 72.50, Budapeszt 
0.72.6. Białogród 9.15.5, Ateny 7.07, KoostaTityuo- 
[mjI 2.75, Butkarczt 2.30, Ilelsingfors 13.07, Bueno? 
Aires 214. Tendencja utrwalająca się.

P o  zam k n ięciu  kroniki -ł

PRZED INGRESEM KSIĘCIA METROPOLITY 
SAPiEHY. W czasie uroczystości niedzielnej miej
sca w prczliiterjum bazyliki katedralnej zarezer
wowane są dla wiadz i urzędów. Delegacjo stowa
rzy szeń , związków i cechów ze sztandarami zaj
mą miejsca oboik trumny św. Stanisława i w gló-. 
wnoj nawie. - 

W dniu ingresu (sobota) o godzinie 11 rano skla

Kstleczlia posidta1 z Selma pcisRlsSO
Warszawa, 15 styczniu (AW). Dzienniki tu- 

teszo donoszą z Moskwy, że wycieczka posłów 
polskich przyjęta była dniu 13 bm. przez Czi- 
czerina w godzinnej audjencji, a następnie zło
żyła wizytę b. prezesowi ezerezwyczajki« 
Dzierżyńsldemu, jak wiadomo, Polakowi.

PRZYJĘCIE WYCIECZKI POLSKIEJ 
NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ.

Moskwa, 15 stycznia (PAT). Agenc. Sow. do
nosi: Przybywającą do Rosji wycieczkę parla
m entarzystów polskich powitał na  stacji w Nie- 
gorjełce przedstawiciel białoruskiego ludowego 
komisarjatu spraw zagranicznych.
GŁOS SOWIECKI O STOSUNKACH POLSKO- 

ROSYJSKICH.
_ Moskwa, 15 stycznia (PAT'). O przyjęciu w y

cieczki posłów polskich »Izwiestja« piszą: Ro

nienia! doszczętnie^ Odmyku opłatków i and nitów 
Ja-remkiewicza i Niewudcmskiogo. Spłonęły maga
zyny, warsztaty i szatnie robotnicze.

-  I  1 11 I  l i n  1 i p i | M M | | i j | | | i | | M I I | j | J U ! l l

TELEG RAM Y
RflHossKi zatrzyma f ?  w  u afszao H e

Warszawa, 15 stycznia (AW7). Poseł sowiecki 
Wojkow zawiadomi! ministerstwo spraw- zagra- 
u;cznych, że ambasador Stowieeki w' Paryżu, 
Rakowski, w przejeździe z Moskwy do Paryża 
zatrzyma się w Warszawie i chciałby wejść w 
kontakt z rządem. Rakowski nta odbyć konfe
rencję z premjerem Skrzyńskim i z kołami go- 
spodarczemi.   ,

1  itoimin!s lp n n y  cu sejm ie
Warszawa, 15 stycznia (AW). Na miejsce ko- 

jm unistycznego posła Królikowskiego, który

niebezpieczeństwo wskutek bojkotu towarów-; dają w pałacu arcybiskupim hołd czci i wierności 
angielskich, ogłoszonego, przez Chińczyków, dla k-ięc-ia Mcropolity cechy krakowskie i Kolo 
Związek bojkotowy, zainicjowany przez mary- mtcszczainkie^ pod przewodnictwem prezesa IJ y 
narzy chińslticlt, bezwzględnie prześladuje i rękodzielniczej p- Kosobuc-kiego. . 
szykanuje każdego Chińczyka, który przyjmu- * w  0 g o d n ie  12.1o dozą hołd Arcyoa
je pracę u Anglików, albo kupuje towary an- 
gielske. Marynarze chwytają takich Chińczy
ków, prowadzą ich pod strażą przez ulice, za
bierają im majątek i zmuszają do zamiatania 
ulic w mieście.

Z tego powodtFcaly ruch handlowy w Hong
kong powoli zamiera. Angielskie towarzystwa 
żeglugi, utrzymujące komunikację między 
Hongkongiem a Czingtau zapowiedziały za
mknięcie swoich przedsiębiorstw w razie, je
żeli bojkot nie ustąpię.

Olbrzymi psźar fabryk? tytoniu
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”).

Pola, 15 stycznia. Olbrzymi pożar zniszczył 
tutaj magazyny i fabrykę tytoniu. Straty wy
noszą 25 miljonów lirów-.

Zniszczeniu uległo 2 iniljony k g .  tytoniu. — 
Przyczyna dotychczas nieznana. Władze wdro
żyły dochodzenia.

a tik i mcŁu^m
Z g i e ł d y  k r a k o w s k i e j

Kraków-, 15 stycznia.
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji niejednolitej. Z papierów bankowych 
Spółki Zarobkowe słabiej, handlowe w- zupeł- 
nem zaniedbaniu. Z przemysłowych Zieleniew
ski słabiej przy silniejszej podaży, Chodorów 
silnie poszukiwany po kursie utrzymanym. — 
Reszta papierów bez większych zmian. Ruch 
ospały.

lotzowi delegaci stowarzyszeń i związków kato
lickich. Imieniem organizaeyj przemówią: sena
tor A dolman, prezes Ligi katol. p. T urowiez, p. 
prezesowa Mar ja hr. Wodzic.ka i imieniem mk)- 
d-zieży p. Sołtys.

„POSZKODOWANI”. Afera byłych dyrektorów 
Baaku Przemysłowego przemieniła się zwolna w 
jakąś masową psychozę. Jaskrawym nrzykladem 
te-go jest, że od pewnego czasu nachodzą sędziów 
śledczych tutejszego sądu okręgowego karnego 
różne osoby ■/ książeczkami wkładkowe mi, zwła
szcza przedwojennemi różnych banków i kas z za
żaleniami, że przy przeliczaniu koron austrjacikmh 
zostali poszkodowani.

Jest to -jozywisty nonsens, bo przecież samo 
państwo cwoje : anknoty zwaloryzowało w ustawie 
waloryzacyjnej, gdzie najniższa stopa przeracho- 
wania wj-nosi, jak wiadomo, 18.000 marek za 
jeden grosz.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę, 16 om., 
o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w lokalu Klu
bu -społecznego odczyt pod tytułem: „Najaktual
niejsze problematy polityki gospodarczej”, który 
wygłosi dr Roger Battagiia. Wstęp dla członków 
Klubu wolny, dla wprowadzonych gości 1 zloty, 
akad. 50 gr. „ ^

REDUTĘ SPORTOWĄ z kotylionom urządza 
a-i. i a 16 łun Klub sportowy kadi. Błękitni pod 
protektoratem j>p. kupców w sali Towarzystwa 
technicznego, ulica Straszewskiego 28. Pozostało 
zaproszenia wydaje Towarzystwo Małopolski Za
kład odzieży, ulica Szo-.epań.-ka 3.

Z POLSKIEGO TOW. GHEfdlCZNEGO. W j>o 
niediziałeik, 18 bm.‘, o godiz-in-ie 6 wieczorem oT.Ky 
dzie się w sali .w-ykładowej Instytutu ebemioznogo 
U. J. (ulica Jagiellońska 22, II. piętro) posiodzemić 
krakowskiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
chemicznego. Porządek dzienny: Odczyt dra B. 
Kamieńsk,i ego pod tytułem: „O przemyśle cheirńc-z- 
nym n.a Górnym Śląsku”.

Na pogicldziu jedyiuo.Bank Polski w  wiek- ZE ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę. 16 bm., o go-
szych ilościach po kursie utrzymanym, phacono 
5-i —54:50. Reszta papierów jv  zupełnem za
niedbaniu. Iluch slaby.

Na rynku walut i dewiz tendencja chwiejna. 
Walni,nia kursowe n"e przekraczają 10 punktów. 
Doła-r, który wczoraj wioozoreni wykazywał zmien
ny kurs, robiono w granicach 7.60—7.80. Dzisiaj 
w godzin.ach powwuiych osłabł około godziny 11 
do 7-50 w towarze, a około południa nieco paszeuł 
w górę: 7.50 w płaceniu, 7.00 w towarze. Zaintere
sowanie dla dala 1 a silniejsze .obroty \vię.ksze. — 
Bank Polski płacił za dolara 7.08. Na giełdach kra 
jowych sytuacja jiodobua do naszej, Wahania kur
sowe nieznaczne. Z Warszawy brak wiadomości 
z powodu przerwy telefonic-znej.

jizrmt- 6 rdeczorem w lokalu czytelni katolickiego 
Z-wiązku Polek (ulica Szczepańska- 1. 5) odbędzie 
snę wieozoTCik styezniotey, urządzony stawaniem 
wychowa; dc ów burs katolickiego Zwiaziku Polek.

STARANIEM SEKCJI GIER I ZABAW GAR
NIZONOWEGO KOMITETU OPIEKI NAD ŻOŁ
NIERZEM odbędzie się w Domu Żołnierza Polskie
go w dii ii u 16 bm. o godzinie 18 II. wieczór humo
ru i pieśni. Współudział przyjęli: p. "Wanda Soko
łowska (śpiew-), p. St. Fursówna (tańce), p. por. 
Dobrzyński (monolog i skecz), p. por. A. S. (eon-, 
for.). Muzyka 20 p. p.

ZMARLI:
— Mar ja z Sech-tUngów W o ż n i c z k o w a, żo

na komisarza policji państw., przeżywszy lat 33, 
zmarła w Krakowie.



Listy z  ki-afkt
n o w a  r e f o r m a

Tarnów, 12 stycznia.
(Wybory do Kasy chorych- — „Jasełka4*).
Walka pąrtji ehrześci jańsko-narodowej z par- 

tją  socjalistyczną, prowadzona zaciekle ad sze
regu . miesięcy o' posiadanie JEasj ' chorycn, 
znalazła -> swój epilog w w tło n łcn , odbytych 
10 l). m. Udział głosujących był bardzo znacz
ny. Na 43 m andatów z grupy pracodawców 
i ubezpieczonych, otrzym ały partje chrześcijan 
sko-narodowe miejsc 16, a to I b  z listy ubez 
pieczonych a 5 z listy pracodawców. Pomiędzy 
w ybranym i- znalazł się ks. dr Baryło, k tóry  
imieniem powyższych partyj prowadził walkę. 
P artja  socjalistyczna zyskała m andatów 11 dla 
ubezpieczonych, a jeden z listy pracodawców 
i ten zdobył prof. Ciolkosz. i Listy żydowskie 
zdobyły 17 mandatów, a  to Koło . kupieckie 
4 m andaty, Jad  Charuzim 3, lista chasydzka 2, 
a Bund i Związek urzędników 8 mandatów. — 
T ak więc socjaliści wraz z żydami zyskali na 
45 mandatów 29 mandatów, a  więc większość, 
czyli innemi słowy, partje clirześcijańsko-naro- 
dowe poniosły klęskę. Klęska ta  jest właściwi? 
problematyczną, ponieważ przy bajecznej orga
nizacji P. P. S. i partyj żydowskich, chadecja 
zyskała możliwie bardzo dużo mandatów; jedy
nie ospałości i niedbalstwu swych członków 
mogą zawdzięczać stra tę  zaledwie jednego lub 
dwóch mandatów'.

W  sali „Sokoła I.“ uczniowie 11 gimnazjum 
odegrali „Jasełka14 w układzie p Orzecha, k tó 
ry sztukę reżyserował, a w czasie przedstawie
nia dyrygował orkiestrą uczniów tegoż gimna
zjum. „Jasełka41 tak pod względem m uzykal
nym  jakoteż wokalnym, wypadły bardzo intere
sująco, co należy położyć na karb doskonałej 
reżyserji oraz bardzo poprawnego wykonania 
przez uczniów', pomiędzy którym i znaleźli się 
niektórzy prawic o lwiw pazurze aktorskim. — 
Sala wypełniona po brzegi, darzyła wykonaw
ców rzęsistemi oklaskam,.

Kurs lotnictwa w K rakow i
Krakowski kom itet wojewódzki l ig i  Obrony 

powietrznej państwa i dyrekcja _ państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie przy współ
udziale korpusu oficerskiego II pułku lotnicze
go urządzają w Krakowie ogólny kurs lotnic
twa. • * -

Kurs ten ma na celu zapoznanie słuchaczy 
z ogólnemi zasadami lotnictwa, oraz wstępne 
przygotowanie do hardziej gruntownych stu- 
jdjów tych słuchaczy którzyby chcieli poświę
cić się specjalmo lotnictwu i po dalszych stu- 
djach objąć stanowiska techników mechaników 
lotniczych lub pilotów.

Program  wykładów obejmuje cncyklopcdję 
lotnictw a (ppulk. Schneider), teorję. lotu i aero
dynamikę, budowę płafcewcówj silniki lotnicze, 
radjotelegrafja i telefonja lotnicza (por. J . Mn-! 
ciejow sk i), fotografja  lo tn icza  (P- Maysenha.1-
t-er).

W ykłady odbywać się będą w godzinach 
wieczornych trzy razy w tygodniu wr czasie od 
16 stycznia do 15 maja b. r.

Od kandydatów' zgłaszających się na kurs 
wym aga się ukończenia .czterech klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej siedmiu klas szkoły 
powszechnej lub szkoły rzemieślniczo-przemy
słowej o kursie trzyletnim.

Dla kandydatów , którzy wykażą się conaj- 
mniej dwuletnią praktyką w zawodzie mecha
nicznym. wskazany wyżej cenzus naukowy 
może być obniżony do czterech klas szkolf  
powszechnej lub dwóch klas szkoły średniej 
ogólno-ksztalcącej.

Po ukończeniu kursu i złożeniu egzaminu 
przed komisją zloż,oną z przedstawicieli L. O. 
P. P., wiadz wojskowych i dyrekcji państwo
wej szkolv przemysłowej w Krakowie, słucha 

, cze otrzym ają świadectwa ukończenia kursu.
W pisy na kurs odbędą, się w piątek 15 i so

botę 16* b. m. między godziną 0 a 7 wieczorem 
w sekretariacie państwowej szkoły przemysło
wej Aleja Mickiewicza 7—9, I p., drzwi Nr 41.

Oplata za cały kurs wynosi 5 zl: jeden zloty 
płaci się przy zapisie res-zta w dwóch ) mie
sięcznych ratach po dwa. złote, Przv wpisie na
leży przedłożyć śwadectwo szkolne.

A u t o p o r t r e t  B A t k i i i m A t

15 lat temu 15 stocznia zmarł wo ’ 
własnej w illi, nkopodal Florencji, Arnold . 
F alslin, współczesny malarz o niezwykłej 
fantazji. Artysta ten posiadał tak eilnąy 
indywi lualnośd twórczą, że jego krajJ,, 
o azy nie malowane z natury wywierają 5 
jednak na widza takie wrażenie, jak ■>  

najpiękmejs-. 1 1 :rajo' ta^y malowane pr.ez  
naturalistów. ^

1 1sakia, począwszy od taflewego a skończywszy na 
towarach luksusowych i to się przyczyniło do ożŷ : 
wen.ra działalności hut czesko-słowackich. i !

dostaw, kmiiocanych o&iem unrzymamiii v,o£yistłkąh 
hut potsiklcL w ruchu. O znaczeniu za.wiiąza.nia no
wego syndykatu dla całokształtu interesów pol
skiego przemysłu, nie tn-zeba nawot pisać. Wystar
czy przytoczyć glosy prasy nieanieckiiej, która kon
statuje z żalem, że po utworze!!® syndykaty, nie
miecki przemysł żelazny nie zdoła już nigdy odzy
skać nawot w ra®io zawarcia pollsfco-niemiieelkiego 
tnuctatu handlowego tych targów zbytu, jakie da
wniej w Polsce posiadał. Równocześnie utworzenie 
syndyk atu przyczyn, się do uregulowania dotych
czasowych chaotycznych stosuailków na naszych 
wewnętrznych targach żelaznych, oraz do reorga
nizacji i rozwoju pokkiego przemysłu hutniczego, 
któremu do niedawna zagrażało niebezpleozoństw o 
zagłady. 1 ' ■

CENY M ANUFAKTURY SPA D A JĄ . Po ohc- 
gdajsizcm ożywieniu na łódzkich' targach bawis-ł- 
nnainydi chwiitow© za.pairuo.wała tendencja wyczeku
jąca, a to w zw.iąalku z wiadomościami, że niektóro ’ skich legend tubylcza ludność znała sztukę p łu ‘ 
finny obniżają coninilki swych wyrobów, co w dal- kania złota, które kryło się w żwirze rzek. 
szym ciągu wywołanie jest przez obniżanie się| Z bićgiem czasu zapomniano o bogactwie, 
kursu dolara. To tłumaeizy też wstrzymywanie się ’ uk rytem w piaskach ogromnej wyspy i  jakkol- 
tartowifijów od większych zalkupów, lecz równo-, wiek znajdowano djam enty, dochodzące do 
caesnitó stanowi doslkmało horoskopy w branży 70 karatów, nie prowadzono n ig d y : racjonal-. 
bawełnianej . na przyszłość. Towary staniały od nych poszukiwań. Dopiero teraz rozpoczną je 
chwila zaJnmaima się kursu dalara blisko o 20%. przemysłowcy holenderscy.
Równoczesne poprawienie się sytuacji kredytowej

Djamenty na wyspie Borneo
h a  wyspie Borneo, której obszar wynosi pra

wie Swa razy tyle, co caie państwo niemiec
kie, odkryto przed kilku tygodniami bardzo 
bogate pola. djamentowe. Leżą one w zachod
niej części wyspy, w kraju, zwanym przez kra
jowców Martapura.

Ponieważ Borneo jest posiadłością holender
ską, wysłano więc z Europy geologów, którzy 
mają zbadać tereny i rozpocząć racjonalną eks
ploatację djamentów. & r "

W dawnych już czasach ślyw  , R.v,neo * po- 
Kła-dów drogich kamieni i wUb-h starolndyj-

ZAWODY HOCKEYOWE W DAYOS.
57 dniu 12 b. m. miały miejsce w Davos 4 ofi
cjalne rozgrywki hockeyowe. Największą nie
spodziankę wywołała gra Polski, k tóra nietyl- 
ko, że z powodzeniem broniła się przeciwko 
Francji, ale nawet była niejednokrotnie stroną 
atakującą i zagrażała poważnie swemu prze
ciwnikowi, jednakże w ostatecznym rezultacie 
uległą w stosunku 2:1. Do pauzy wynik był 
nierozstrzygnięty >1:1. Bramkę dla Polski zdo- 
>ył TupalSki, dla Francji dwukrotnie Hasior. 

Pozatem rezegrano następujące zawody: Cze
chosłowacja—Belgja 2:0 (1:0), w czasie k tó 
rych obie bramki zdobył Maleczek, zawody Au- 
strja—Francja 2ci {0 :1), w czasie któiych przy 
równorzędnej grze. bramki dla Austrji zdobył 
obio Briiek, ula Francji Couver, oraz wkońcu 
zawody Szwajcarja— Wiochy 13:1 (7:0), w k tó 
rej zdecydowaną przewagę mieli Szwajcarzy, 
a bramki zdobyli Meng 4, Oeromini 3, Dufour 
3 ,'G ratz 2, Spengler 1. ' ,

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  H G G K E Y U  
NA LODZIE. W czasie obrad międzynarodowe
go kongresu hockoyu na lodzie, przyjęto jako 
czionkow Niemcy i Polskę oraz ustalono poję
cie amatora, które wyraźnie postanawia, że 
tylko ten, kto w żadnym innym sporcie nie 
jest czynnym jako profesjonał, może być uwa
żany za amatora, w międzynarodowym iiockeyu 
na lodzie. W związku z tern czescy gracze Ka-
d a ,  i  K o Ż .C ilu k  n ic ,  TOOpJię w z it^ ó , v r

strzostwach Europy. Mistrzostwa w przyszłym 
roku będą miały miejsce w Wiedniu.

M m  G iip ip ra iiiiic iii

Diarjusz
—  Wpływy skarbowe z podatków, ceł i mo 

nouolów w grudniu wyniosły ogółem 1312
tn fj. zł, z czego podatki bezpośrednie 36 7 mil. zł, 
podatki pośredn e 121 mil. zł, cła 17 J mil. zł, 
opłaty stemplowe 9-3 mu. zł, monopole 35 9 mil. 
złotych. " 1

—  Praca p. zygoiowawcze nad projeł: m  i 
szeregu ustaw handlowych jak- n. p. projektem 
astawy akcyjnej, projektem ustawy o nieuczciwej 
konkurencji i t. d. toczą się w min. przemysłu 
i handlu, m

—  Ceny nraki pszennej na ' targach w ar
szawskich ksztittowały się zniżkowo. Podczas 
gdy dotychczas cena wahała się od 75 gr 77 gr 
za kg, obrenio sprzedają krajową mąkę j srenną po 
70—72 gr za lepsze gatunku

—  Wpłaty na konia firm zagranicznych do 
P. K. 0. można u stczać do wysokości 100 zi 
z tem zastrzeżeniem, ż» suma w szystk ich  dokony- 
wanych przez jeduę',-' bę wp.afc nie moż„ prze
kraczać l.fo o  zL

—  Liczba upadłości w  Niemczech stale 
wzrasta. I  tak w grudniu ubiegłego roku zgło
szono 1.593 upadłości, woo®’ 1.320 w listopadzie, 
1.139 w październiku.

—  W okresie sierpień — listopad ub. roku 
wywieziono zagranicę z Polski 144.4 tys. tonn 
żyta, 68'8 tys. tonu pszenicy, 67-3 tys. tonn ję 
czmiema, 19T9 tys, tonn owsa, otaz 36'8 ty«. 
tonn ziemniaków. ->•

—  Termin płatności kuponu Nr 2. obligacyj 
5 proc. państwowej pożyczki konwersyjnej na
stąpi! dnia 1 b. m. Kupony te bez żadnych potrą
ceń wypłacają Centralna Kasa państwowa i Kasy 
skarbowe.

—  Rząd amerykański iw ro c ił się do poseł 
stwa polskiego w Waszyngtonie i przedstawił 
projekt traktatu handlowego i konsularnego z Pol
ską, który pragn'e zawrzeć na miejsce obowiązują
cego obecnie modus vivendi, dotyczącego cbrotu to 
warowego między Polską a Stanami Zjednoczonemi

infortiiscje przemysłowa i handlowe
Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW  TOWARO

W YCH. Na targach bo wełnianych w St. Zjedin. 
fsęMefnc,Ja moonn, kursa zwyżkowe. W Nowym 
Jurku notowano: loco 20.70, na marzec 19.96,, na 
maj 19.50, na lipiec 18.94. W Nowym Orleanie: 
lo-eo 20.19. na marzec 19.40, na maj 18.97. Na ta,r- 
gśBh" bawelnśiainye-h w Divetrpoolu notowano: loco 
10.74, st.yoz-eń 10.32, luty, marzec 10.27, kwiecień 
10.20, maj 10.16, lipiec 10. Egipska baiwelna: loco 
17.85, na luty 16.73, na marzec 16.68. W Aloksiui- 
Arji molowa mo: Salkullairidiis styczeń 32.35,'marzec 
32.27, maj 32.40. . ___ ____ , , j

Asizimini; iut.y 24”  jewikueń 24.70, pB SSeM k
25.15, loco 21.81. Na londyfiskich targach metalo
wych notowano: miedź por kassa 59.50, 59.62,
miedź na 3 miesiące 60.62, 60.75, miedź eloktroli- 
tyozina 66, 66.50, cyna por kassa 287, 287.25, cyna 
na 3 miesiące 278.87) 279. — Ołów prompt 35.51, 
ołów ńa termin 35.00, cynk prompt 38.75, cynk na 
termiiiu 37.87, żywe srebro 15.25, 15.50. Na targach 
metatowych w BorOnic nckowano: miedź elektro
lityczna 131.25, cynk hutniczy. 76—77, hutnicze 
aluminium 98/99% 235—210, w sztabach walco
wych i dirucie 240—245, czysty nikiel 98/99% 
340—350, am liman regnlus 205—210, srebro 
w sztabach około 900, czyste 93.50—93.75.

UKONSTYTUOWANIE SIĘ OGÓL.NO-POL- 
SKlEgo SYNDYKATU ŻELAZNEGO. Konsty- 
tuująee po-iiedzenie członków ogólno-polskiego 
syndykaitu żela>auego odbyło w Katowicach dnua 
12 b. m. Definitywną umowę podipisane pomiędzy 
ogoIno-poLikiin syndykatem hut żelaznych, a przy- 
stępująciemi clo mego hutami, oraz dokonano wy
boru wkuuz syndykatu, t. j. Rady Nadzorczej, za
rządów' i komitetu wykonawczego. W ten sposób 
został ogólnopolski syndykat żelaany ostate-ozaie 
ukonstytuowany, i rozpoczyna natychmiast swoje 
czynności. W najbliższym czasie zostanie zorgani
zowany oddizial warszawski. Pierwszą uchwalą 
syndykat u było obniżenie eon dl aćj odstaw pań
stwowych w porównaniu z cenami, obowiązujące- 
m.i dla klienteli prywatnej, a to w tym celu, by 
rządowi w trudnym okresie sanacyjn. iść na rękę, 
a równocześnie zapewnić poi.- klin hutom nńntmum

i powszechny powrót dio tgamsaikcyj wekslowych, 
każą spodziewać się joż w niedługim coasie znacz
niejszego i  trwałego ożywienia - obrotów handlo
wych na targach łódzkich,

PRACE W GDYNI. P.race czerpakowe w porete 
gdyńskim w ostatni oh czasach > zostały znacznie 
przyspieszone. Jedna draga ezerpalkmva posuwa 
się szybko w głąb lądu, druga diraga czerpakowa 
przybyła przed dwoma 'tygodniami, pracuje w ka
nale wejścawym, pogłębiając go. Draga Nr 3, która 
znajdowała się po wypadku w porcie w naprawie, 
jest już naprawiona i lada dzień stanie de pracy, 
aby przygotować brzegi wjaizdu do kanału i umo
żliwić zatopienie kesonów przy nadbrzeżu. Równo- 
oz.cśśe draga passe-partout podkopuje duże keso
ny i  powoli opuszcza je w wodę.

W  SPRAW IE BEZPOŚREDNICH FRACHTÓW  
PRZY IMPORCIE TOWARÓW KOLONJALNYCH. 
Wobec ciągłych a niesłusznych reklumacyj ze 
Stromy imponterów towarów kolonjalnych w spra
wie uwagi specjalnej w pozwoleniach przywozo
wych j.bozifośredni fracht i t. d.“, ministerstw-o 
przeni. i handlu wyjaśnia, że jeżeli firma składa 
podanie o przywAz n. p. otAzI z Norwegji, to po
zwolenie głosi „przy bezpośrednim transporcie 
Norwegja—Rolska41. Importer ma prawo wskaizać 
komorę celną, n. p. Warszawę, ale wtedy pozwole
nie bcd>»ie wystawione z wairumkiem ■1 „bozpośre 
dniego transportu No>rwegja—Warszawa'1. — Ro 
ctrzymainiu takiego pozwolenia wychodzi dopiero 
n.a jaw, iż importer wykorz-ystać go nie może, gdyż 
towar nie idzie z Norwegji, lecz *e składów 
w Szczecinie; Hamburgu lub z innego portu nie
mieckiego. Gdyby importer był wyjaśnił w poda
niu swem, że towar idzie t  niemieckiego portu, 
to byłby pozwolenia nie otrzymał. Sprowadzany
rr ~£prnm\w  1T j M T ^ l T U Ó l T t t J  w y w ran -n a  p^rJv-.faCT.-»-r4-vy

ki .h podań, nieizgódnjtoh z rzeozywiistym stanem 
rzeczy, mio będzie pod żadnym pozorem dopuszczo
ny do wolnego obrotu.

WZMOŻONY WYWÓZ PRZĘDZY BAW EŁNIA
N EJ Z ŁODZI spowodowany jost prcrnją ekspor
tową, wynikającą z obniżenia się naszej waluty. 
Wzmożenie trausakcyj eks[iortowych, szczególnie 
daje się zauważyć w działo przędzy wigon.iowoj, 
kolorowej i białej niższych numerów, jak 8, 10 . 12. 
Ostatnio wywieziono dość znaczne ilości przędzy 
do krajów balikaitfekieh. Większo fabryki przędzy 
bawełnianej czynne są obecnie 3—4 dni w tygo
dniu. ,

Z POLSKIEGO PRZEMYSŁU SZKLANEGO. —
W Polsce istnieją obecnie 84 ludy szklane, w któ
rych pracuje 15.000 robotników. 48 hut nowoży
tnie urządizomych, złączonych jest' w jedną organi
zację. Rolskie lmty stoją na wysokości zajmua 
i mogą wyrabiać szkło, które nie ustępuje towa
rom zagranicznym. Obecnie 14 fabryk wyrabiają 
'szkło taflowe, z których sześć wyrabiają jednocze
śnie i inne gatunki wyrobów szklanych.

Ta. grupa luit, zatrudnia 3.000 robotników i w ro
ku 1924 wyprodukowała 4 mil. mt.r. kwadr, szkła 
taflo\yego. , I

Aczkolwiek huty szklane w Polsce są w stanie 
wyrabiać część produkcji na wywóz, jednak do
tychczas nie zdołały nawiązać stosunków handlo
wych z Rosją sowiecką w oefu wj'Wozu tego arty
kułu z Polski do Rosji, natomiast huty czeskie 
otrzym ały znaczne zamówienia na różne gatunki

Odpowiedzialny reda.tor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

(P o l s k ą  w y tw órczość  
s tw a rza jm y !

Po W. Pań w Poznaniu!

■MSTFPNY

KURS DYWANÓW 

SMYRNEŃSK1CH
(ręcznej roboty)

i , B E Z  W A R S Z T A T U 44
(dwutygodniowy po dwie godziny dziennie) 

odbędzie się - 2236

W POZNANIU
w n a j b l i ż s z y m  czasie.

Data r o zp o cz ęc ia  będzie  ogłoszona.
Wpisy przyjmuje z grzeczności:

w, pani a, B u sM iim f ćnjypi, sw, tfafiaifinr

„SMYRNAPERS“
H, i IŁ OodziszGwska

Kraków, uitca Ptjarska L. 5, Ili piętro

Kredens oąbowy
bogato rzeźbiony, sekretarz 
Marji Teresy, samowar ro 
syjski, taca doża, cytra kon
certowa i obraz Turka do 
sprzedania —  Kraków, ulica 
św. Jana L. 16, I. piętro. 
Nr drzwi I. 2240

Poznaj siehśe!
Na r t e ś Hj  charak ter pisma sv/ó 
lub zainteresowano] oeoby, zako 
munikuj: imię, rok, mieniao u ro 
dzenia. O lrzymaaa szcze^ófowp 
analizę charakteru , okreSłonieza 
lolr wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po olrzymnniu 
3 złotych. Osobiście przyjm uję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
afolicy. W arszawa, l łsycho;Gra£o- 
lOfj Szyller-Szkolnik, P iękna 2i>-10 
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; HEMOROIDY |
Czopki hemorojdowe j

A. Gąseckiego %
(z ko5>uikiem) ♦

kra*ov y a la .Anuso!" 2  
usuwają ból, pieczenie, #  
krwawienie, swędzenie, 9 
zmniejszają guzy (żylaki) ^

Żądać w aptekach. ^  

215 3

ZądajciR w^|dzie
„Nowel Reformy1'

e h se e sisb ^ sei

Przewodnik handlowy I informacyjny po Krakowie
l ¥ y i p i e i v i c m e  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

| r  A f m r u t y  W  F o r t e r ń u *  i, a
i  i n - z y b .  t o t o  r r .  _________ ^ f l

Ę  G r a m o f o n y
^  U  e r b a t a  ^

b  a r s x a i v s / c i  S k i a d  
p r z y b o r ó t o  f o t o y r a / i c z .  
S z e u s k n  '2 . 7  e t .  1 4  2 S

W ielki w y b ó r

płyt i gramofonów
najnowszej kcrsirukejl

angielskie, 7. m arką .Głos 6wegO 
# p ana“

J o z e f  W e k s l e r
K ro k ó w , u l .  F lo r la ó Ł k a  25

j t I ą ,  ftethntt 
p m  i  „Raczku1*

. Grosse
* SP* z °* °*

K y u e k  g ł ,  3 4

^  /  k l U  l i i

Duitk Małopolski A .
kkhid gtćwny * ftnuowie, Hynek gf. 25 

z a ła ta  u w szelkie czy n r  ości 
uiikow*. W  I ' l i t r a  5 *

riWHHimy Eank niecytowy
S A. w e  L w o w ie . —  u t i d r .a  
w K ra k o w ie , R y n ek  gt. 3 5
(Kjrry3ztcfory) Tel. 318 -■ U3- 
Z łS tw Ia  n n i k u r j y . G l e i
w szelk ieezy ,inoici ban!suwe uraz 
jHŁ-ekary n a w a  y.itk if m ieljoo- 

wu<*rl Irr .. ^

Kraków, uf. Szewska 9. Tol. 4365.

u l .  G r o d z k a  1 4 — 1 6
T elefon  4 7 2 6 .

•lOZSCF U IT Ł IK
zawodowy mechanik, stroiciel for~ 
redanów, k/er, }X ytw. fortepianów 
Bm Oabryetska, tri Stolarsko L. 6, 

leltlon  3S9.

^  H o t e l e

H O T E L^ i r n  firmy K. i R. rioor
u/.ozna za najJepBza, 

jR jtrw ałs»e l ..a jt ńsze 
Kroków, Grodzka 13. Talofon 17^  i  n L  n  r n ^ W r  P r z y b o r y

p i ś m i e n n e  ^ P f » J  R O Z A  

FLORjaSsp f i
TEL m i . - i  j M K i i f J

P .  M A U t i J Z l O
R y n e k  g ł ó w n y  3 8

łl ALEKSANDROWICZ
basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064
M jjjjloyn p rz y b .ió w  b iu rsw ych

P r a c o w n ia  i  s k ła d  tu te r

T . S I E R P I Ń S K I
u!. FtgriaSsłta 32 Telefon 35S4

NOWĄ. E 1 F O R S 1
jedyny dziennik popolndriowy w Kra
kowie, województwie Śląskiem i zachod
niej MałoDolsce, przynosi najświeższe wia
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro
we, oraz ostatnie notc.rania giełdowe 
i jest Jat w godzinach popołu
dniowych lub wioczornych w dniu
opuszczenia prasy «to nabycia:

'N księgarniach kolejowych Tow. 
„Ruch“ lub w agencjach dzienni^ó^, 

W Trzebini o godzinie 14'5R 
W Szczakowej o godzinie 15-28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52 
W Katowicach o godzin4? 1613. 
łi Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.
W Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnowie o godzinie 17-32.
W Rzeszowie u godzinie 19-41.

D.SCHKElBEtf
Kraków, .lorjńńa 32. telef. 3215
M agazyn  m ód i s tro jó w  d a m 
sk ic h , po leca  o s ta tn ie  no w o 
ści k a rn aw a ło w e , w  szcze 
gólności : k o ro n k i, h ro k a ty , 
lam y . ja k  ró w n ież  w elw eły , 
V e*our, C b iffony , C rope de 

chine, Crepe G eorgette.

Księgarnię  
s k ł a d y  n u t

I K s l ę g n r u l a  i s k t a d  n u t  
I { M A H J I  S K U L S K IE J  
I | Kraków, ni. Szewska Ł. 20

I poleca w w i e l k i m  wyborze 
•książki d la dzieci i młodzie&y

panowie:
Światowo m a n a  marka! 
Gwarancja nakażdasztnkę!

i G ebethner i W o lff
I Rynek gl. 23 , , 1

'iB ią ia l, nn ty , pism a krajow e 
I i "aora  tuczne.

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drcgaerjieh.

Sprzedaż hurtowna n firmy
S I » I K C O

Spółka 7, ogr. odp,

Kraków. MikoUjiiia 9, lei. 4315

f a b r y k a  n a jp r io iln la .a ty o b  
l lk la r ó w

K l i T Ł *  L U C A S  i
B O L S

łlo l fał. 1575 tąd»^ wszędzto' *

Wózki dziecięce, łóżka żelazne 
sk ładane, studenckie, lóska po
łowę tnpicerr w ane, sprzedaje 
i wszelkie roboty ślusarskie 

przyjm uje 
t -o łę b io w s k i, t« .  ś w . T o m a s za  17

K ursa m a tu ry c z n a  i d o k s z ta łc a ją * ;

„ W I E D Z A "
pod osob is tem  k ie ro w n ic tw em  

p ro f. B o g u s ła w a  B u try m a w lrz a  
w K ra k o w ie , u l. S tu d e n c k a  L . 14
p rzy g o to w u ją  ta k  do m a tu ry , 
ak o te ż d o  w szystk ich  egzam inów

! F  c 0 e L

W eila  dąbrowieckiogo, jaw  orz 
nickiego i górnośląskiego oraz 
najlopszogo koksu z h u t 
harda — dostarcza w kgouum  
i luruaii po ccnaełi najniższych 

J  B L A T l *
K ra k ó w , u l. i w .  G c riru -ly  7 , t e l .  iS t S

TowiriyslJirs iitjtrictiai na ijcia
„ F E N I K S 44

W Y S O W A
w oda le w id c z a  w e d łu g  o rz e c z e n ia  
Ic k z rz y  to ) so m e : ja k o ś c i co s a l te r -  
s k a , e m s k a  i s z c z a w n ic k a , p rze c iw  
k a ła r o / j ł  d ra ^  o d d ac h o w ych  i1o n a -  

.7c /5Z/5Vcu;.1 a itakash i dr ^

Czcionkami Drultarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L ,_10, poa zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


